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Ofenzywa przeciw 


Ameryka znosi ustawę o neutralności 
Produkcja samolotów na stopie wojennej 


WASZYNGTON, 19. 3. Na mo | kolenie 20 tysięcy studentów ro | jekt sen. Pittmana 


cy decyzji sekretarza skarbu na 
produkty niemieckie nałożone żo 
stały dodatkowe opłaty celne w 
wysokości 25 procent. 

W kołach miarodajnych zarzą- 
dzenie to uważają za pierwszy 
objaw amervkańskicj  ofenzywy 
gospodarczej przeciwko niemiec- 
kiemu systemow! gospodarcze- 
mu, który polega ua kontroli 
handlu zewnętrznego i operacyj 
wałutowych. System ten gwaran 
tuje eksporterom niemieckim 
subwencje, przekraczające jede, 
na trzecią wartości towarów. 

Należy przypomnieć. że spra- 
wa ta przedstawiona została pre 
zydentowi Rooseveltowi przez 
sekretarza skarbu Morgenthau'a 
w dwóch memoriałach: z 28 lis- 
topada. 1938 r. i 20 stycznia 1938 
roku. 


NA STOPIE 
WOJENNEJ 
WASZYNGTON, 19. 3. 
ług oświadczenia kół rządowych, 
Stany Zjednoczone postawią o- 
becnie produkcję samolotów i 
wyszkolenie pilotów ra _ stopir 
wojennej. 
Nawy program umożliwi wysz 


Taki to i „protektorat“ 


Tarcia miedzy Słowakami a Niemcami 


BRATYSŁAWA, 19. 3. Pomię- 
dzy duchowieństwem katolickim 
a Niemcami o orientacji hitle- 
rowskiej dochodzi w ostatnich 
dniach często do konfliktów, 
zwłaszcza na tle wywieszania cho 
rągwi ze swastyką. Nprz. w miej- 
scowości Bruck kolo Bratysławy 
kierownik szkoły wywiesił flagę 
hitlerowską na gmachu szkoły 
ludowej. Przeciwko temu zapro- 
iesiował miejscowy ksiądz, doma- 
gając się usunięcia flagi. Kierow- 
nik odmówił spełnienia tego żą- 
dania i zaalarmował miejscowych 
Niemców. W związku z tym do- 
szło w gminie do starć pomiędzy 
zwolennikami księdza a zwolen- 
nikami kierownika szkoły. Poli- 
cja zmuszona była interweniować 
i zlikwidować zajście. 

W Bratysławie doszło do nie- 
porozumienia na tym samym tle 
pomiędzy jednym z proboszczów 
a jego wikarym, który bez wie- 
dzy proboszcza wywiesił na ple- 
banii flagę ze swastyką. Proboszcz 
kazał flagę usunąc. 

ATAKI NA KSIĘŻY 

Ze strony niemieckiej sklero- 
wano ostre ataki i pogróżki pod 
adresem antyhitlerowskich księ- 
ży, zapewniające, że lud niemiecki 
odpowiednio zareaguje na ich 
wystąpienia. 

JUŻ ZACZYNAJĄ. 

Departament szkolnictwa ule- 
mieckiego przy słowackim min. 
oświaty wydał dzisiaj rozporzą 
dzenie, dotyczące programu 1 
charakteru nauczania w niemiec 
kich szkołach w Słowacji. W 
myśl tego rozporządzenia naucza 
I zw a 


Skazany na śmierć 


BAGDAD. 19. 3. Były premier 
iraku, Hikmat Sulejman, oskar- 
żony © zorganizowanie spisku 
orzeciwko państwu, skazany zo- 
stał na karę Śmierci. Dwaj pozo 
itali oskarżeni skazani zostali— 
«aden na 7, drugi na 8 lat cież- 


sich robót. 
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cznie. 


ANULOWANIE 
USTAWY 
O NEUTRALNOŚCI 


WASZYNGTON, 19. 3. Senator| 


Pittman złożyć ma w poniedzia- 
lek w prezydium senatu projekt 
ustawy o anulowaniu ustawoda- 
wstwa o neutralności. 

Projekt przewiduje, że prezy- 
dent będzie musiał w ciągu 30 dni 
od otwarcia koniiiktu określić 
państwa, biorące udział w tym 
kanflikcie. 

Określenie to pociąga ża 
automatycznie: 

I) zakaz przewożenia prżcz stat- 
| ki amerykańskie pasażerów i to- 
| warów. pośrednin czy bezpośrdnio 
do krajów wskazanych, 

2) m żność dla stron, biorących 
udzizł w wojnie, zaopatrywania się 
w  Słanach Zjednoczonych we 
wszystkie prodnkty łącznie z mate- 


friałem wojennym, pod warunkiem 
| zapłaty za nie gotówką i przewo- 


żenia ich nie na statkach amery- 
kańskich, 

jakiegokol - 
iek kredytu rządrm państw, bio- 


| 4) wyjątek od tych reguł uczy- 
niono dla republik amerykańskich, 
nie zaangażowanych w wojnie poza 
, kontynentem amerykańskim, 
Zdaniem kół politycznych, pro- 


nie musi się odbywać w duchu 
narodowo - socjalistycznym. 

Nauczyciele muszą być dokład 
nie obznajmieni z zasadami naro 
dowego socjalizmu i być czynni 
w ruchu rarodowo - socjałistycz 
nym. NIE 

KOMPLETOWA 

RORPUSU 
OFICERSKIEGO 

Min. obrony narodowej w dą- 
żeniu do skompletowania korpu- 
su oficerskiego z osób narodowo 
ści słowackiej do dowódców kom 
panij włącznie zamierza przyjąć 
do czynnej służby pewną liczbę 
oficerów rezerwy. 

W tym celu min. obrony naro 
dowej wzywa oficerów rezerwy 
do zgłaszauia się na dobrowolne 
ćwiczenia, po których dokonany 


Sens współdziałania 


Gościmy w Warszawie 
przedstawicieli narodów za- 
chodnio - europejskich. Na- 
biera to specjalnego znacze- 
nia w związku z ostatnimi wy 
padkami międzynarodowymi. 
Na tle bowiem tych wizyt wy 
siępuje jaskrawo tak ważny 
dziś stosunek Polski do 
dwuch wiełkich mocarstw za 
chodnio - curopejskich. 

W — dzisiejszym okresie 
współdziałania między Pal- 
ską z jednej sirony a Francją 
z drugiej nabiera specjalnego 
znaczenia. Trzeba tylko sobie 
jasno zdać sprawę z charak- 
teru tego współdziałania. 

Polska opiera i chce opie- 
rać własne bezpieczeństwo 
wyłącznie na własnych siłach. 
Armia polska w oparciu o si- 
łv żywotne narodu może być 
jedyną swarantką naszego 


zmierza do | działania į -do ułatwienia mu 


przyznania prezydentowi Roose-' przyjścia. z pomccą narodom eu- 
veltowi jak największej swobody j ropejskim. 


$Sowiety nie uznają 
inkorporacji Czech do Niemier 


winow ogłosił deklarację, w któ- 
rej zaznacza, że nie może uznać 
inkorporacji Czech i Moraw do 
Rzeszy Niemieckiej. 


MOSKWA, 19. 3. W odpowiedzi 
na noty niemieckie, zawiadamia- 
jące o ustanowieniu protektora- 
tu Czech i Moraw, komisarz Lit- 


lieprzyjęte 


| 
| 
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dzenie. 
Temperaturę podniosło znacz- 


Ostatnie posiedzenie Sejmu kol 
ie przemówienie posła Żeligow- 


kę się w gorączkowym nastro- 
ju, wywołanym nagłymi wypadka | nie 
mi na terenie międzynarodowym. |5X!€80. e-4 
Posłowie już przed posiedzeniem | Jednak pomimo padniosiych 
dali wyraz zainteresowaniom nastrojów sytuacja zewnętrzna, 
swoim odnośnie powagi chwili, te ue znalazła właściwego odbicia 
„leż nic dziwnego, że i naslęyżż Ta terenie parlamentu. 
'ten -został wniesiony i na posie-, Sensacji 
|Bostarczył jej ozonowy posel 
|Sanojca, który mimo sprzeciwu 
|śwegó klubu zgłosił do laski mar 
| szałkuwskiej interpelację w spra- 
| wie zagrożenia granic i ziem Rze 
czypaspolitej”. 

Wystąpieniu temu jednak-skrę- 
cił głowę marszałek Makowski, 
a 


będzie wybór kandydatów na ofi | t } 
cerów zawodowych. "który interpelacji nie przyjął, 


W rocznicę imienin 
Marszałka Piłsudskiego 


W rocznicę imienin Marszałka | towym milczeniem pamięć Józe- 
Józefa Piłsudskiego, 19 marca, fa Piłsudskiego. 
br. o godz. 9.45 Marszałek Pol- | Po tej uroczystości ks. biskup 
ski Edward Śmigły - Rydz przyj połowy Gawlina odprawił w ka- 
dźwiękach hymnu narodowego | plicy Belwederu Mszę św. W na, 


złożył w imieniu Prezydenta R. | bożeństwie tym, na zaproszenie | 
marszałkowej Aleksandry | 


P. i własnym na stopniach pa- | pani 
łacu  belwederskiego wiązankę | Piłsudskiej, wzięli udział obok 
kwiatów, przepasana wstęgą o | marszałka Polski, także członko- 


barwach narodowych. Następnie; wie rządu. 

Pan Marszałek oraz obecni Hoa W ciągu całego dnia liczne or 
kowie rządu i marszałkowie Se- | ganizacje składały wieńce na sto 
natu i Sejmu uczcili jednominu | pniach pałacu belwederskiego. 


własnego bezpieczeństwa. |w ciągu ostatnich 
Współdziałanie z państwami | miesięcy przekonały narody 
zachodu ma zupełnie inne za | zachodnie - europejskie o 
dania i cele. znaczeniu Polski w układzie 
W) chwili dzisiejszej spra- |5) miedzynarodowych. Jeste. 
wa zabezpieczenia pokoju w śmy całkowicie „przekonani, 
całej Europie staje się zagad- | “€ w tych warunkach stosun- 
nieniem pierwszorzędnym. i wiedzy -Toei Aenea 
trzymanie pokoju w Europie 
! utrzymanie w niej równowa 
gi sił jest dla Polski zagad- 
nieniem bardzo ważnym. Sa- 
ma jednak Polska bez współ- 
działania z innymi państwa- 
mi nie będzie mogła tego za- 
dania wypełnić. 
I dlatego właściwe załatwie 
nie zagadnień ogółnoeuropej 
skich zachowanie równowagi 
i pokoju oto zadania, jakie 
stoją przed współdziałaniem 
Polski z Anglią i Francją. 
Jesteśmy: przekonani, że 
wypadki, jakie miały miejsce 


rały na właściwych zasadach. 

Jeśli zagadnienie związane 
z utrzymaniem  równowag! 
sił w Europie ma być zapew- 
niane, tọ nie wolno tego za- 
gadnienia rozpatrywać 
kątem widzenia takich czy in 
nych bloków ideowych. Ce- 
mentem, który powinien łą- 
czyć państwa nie powinna 
być wspólna ideologia, ale 
wspólny interes utrzymania 
równowagi sił w Europie. 
Dlatego też współdziałanie 
Polski z Anglią i Francją nie 
może wykluczać współdziała 


jednak nie zabrakło. 


‘wu wladz Klubu Parlamentarne 


szercgu | nia 


|mokratyczną Anglia nie może 
' bynajmniej oznaczać przystą 


mi zachodnimi będą się opie- | kratycznego. W zakresie poli | 


pod | punktu 


A Rok XIV 


WARSZAWA | 
PONIEDZIAŁEK | 


2 O marca 


1939 R. 


Cena 1 | © | Gr. 


„NIECH KAŻDY, JAK ÓW 
GRECZYN. GŁOSI DZIEL- 
NOŚĆ SWOJĘ, MOCNIEJSZY 
JESTEM CIĘŻSZA PODAJ. 
CIE MI ZBROJĘ”. 


Adam Mickiewicz 
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| Serdeczne braterskie powitanie żołnierzy wegierskich i polskich 


Poseł Dudziński i 19 marca 
Nad'łaje odnośnie gen. Sosnkowskiego 


skiego, po którym spodziewają 
się, że zjawi się na arenie poli- 
tzcznej juz niedługo. Czas poka- 
że, czy nadzieje te są słuszne. 
Ośrodkiem zainteresowań stał 
się również poseł Dudziński, któ- 
ry zapowiedział w swoim czasie 
wniesienie projektu ordynacji 
wyborczej na dzień ł7 marca. 
Projekt ordynacji poseł Du- 
Nic więc dziwnego, że po od- | dziński ma już gotowy. dzień 19 
rzuceniu tych imterpelacyj, cały | marca upłynał właśnie -wezoráj, 
ciężar dyskusji, która winna być | jednak posłowi  Dudzińiskiemu 
dokonywana w świetle dziennym, | brakuje kilku podpisów. 
przesunął się do kuluarów i bu- Poseł Dudziński nie traci jed- 
fetu. nak nadziei. Nie jest więc wyklu- 
Tam też wypłynęły nadzieje, | czone, że 22 marca zgłosi swój 
odnośnie osoby gen. K. Sosnkow- projekt. 


ito podobno ze względu na ustę- 
py dotyczące Węgier i na ustępy 
odnośnie „usypiania czujności“ 
narodu polskiego fałszywymi wia 
domościami”. 

Nieszczęścia chodzą w parze. 
Toteż ten sam los spotkał i inter- 
pelację posła J aka. w spra- 
wie aresztowania korespondenta 
P. A. T.-a w Pradze. 


Zwi 


| Zaw eszenie posła Sanojcy 


Mamy nadzieje, że posłom nie 
zależnym przybędzie jeszcze je- 
den towarzysz. a być może i wie 
gen. Skwar- |cej, bowiem coraz większa ilość 
Klubu, zo- | posłów zaczyna się czuć niewy- 

prawach | godnie w obroży dyscypliny klu- 

| bowej. zabijającej  indywidusł- 
ność poselską. 


Wybuch bomby w Nazarecie 
Strajki prołestacyjna w Palestynie 


Poseł Sanojca, naskutek zgło- 
szenia interpelacji mimo sprzeci 


go OZN, decyzją 
czyńskiego, prezesa 
stał zawieszony 
człauka Klubu. 


W 


JEROZOLIMA, 19. 3. Dzień incydentam.. 
wczorajszy zaznaczył się licznymi| W Nazarecie na skutek wybu- 
chu bomby zarządzono gaszenie 
"WEN 


świateł w nocy. W Ramleh od wy- 
buchu bomby dwie asoby odnio- 
sły rany. Jedną z tych osób był 
architekt szwajcarski: Mueller. 

W Nazarecie i Tyberiadzie wy- 
kuchły strajki proałestacyjne. 


W przewidywaniu reakcji ze 


; A A . |strony żydów, wladze zarządziły 
Z śe panstwami, stan pogotowia policji. 
przede wszyskim zaś z W'ło- a a= 3 
chami. | 
Również współdziałanie z| 


Ofiary 
czerwonego reżimu 


| BARCELONA, 19. 8. Znałezio 


tyki wewnętrznej Polska bę-| no tu zwłoki 24 osób: lekarzy- 
dzie Aboja kierowała TC | aptekarzy i sanitariuszek szpita- 
łącznie własnym interesem | Aa 

narodowym, nie będzie rozpala miejskiego, straconych przez 


trywała tych zagadnień Z | milicjantów przed wkroczeniem 
widzenia takich czy 
| RR: bloków ideowych. 


demokratyczną Francją i A 


pienia Polski do bloku demo 


wojsk gen. Franco. 


Złóż ofiarę 
na F. 0. M. 


Takie postawienie kwestii | 
mogło jeszcze wzbudzać wątj 
pliwości przed paru latv. 
Dziś simutne doświadczenia 
ostatnich miesięcy niewątpli- 
wie nauczyły wszystkich real 
nego i trzeźwego patrzenia na 
rzeczywistość polityczną. | 

Jan Korolec | 


Str. Z 


[ore 
SLONCE | 
MARZEC Wschód Zachód 
| 
51 17—46| 
; ARSIZZYE 
Wschód ` Zarhóc 
5-— 5 17—2 
RADZĄ ZZ 
PONIEDZIALEK |D: dnia Przybyło Po 8 godzinnej rozprawie w 


4—21 Środę i w piątek po 7 godz, rz- 
=_=- prawie zapadł, jak to już donosi- 
liśmy wyrok sądu  apelacyjąęggo 
zatwierdzający wyrok sądu okrę- 
gowego, mocą którego Boy zo- 
stał gkazany na tydzień aresztu 
z zawieszeniem na dwa lata, 50 
zł. grzywny, zapłacenie kosztów i 
|wydrukowanie wyroku w dwóch 
jpismach na koszt oskarżonego. 
| Przedmiotem skargi był ustęp 
|recenzji Boya - Żeleńskiege © 
zburzeniu Jerozolimy, w której 
TEATR WIELKI: Dziś „Cąrmeę” krytyk pe złośliwej ocenie sztuki 
Wsrmińską | Garda. Jutro „Faust” zamięścił insynuaeję, ke Kenczyń 
a ZA Dziś „Yirtuti | ski wdarł się podstępem dą Tea- 


12— 5 


Dziś św. Teodozji 
Jutro św. Benedykta Op. 


12 


Militari”, itru Polskiega i poparł te szere- 
TEATR ABODOWY: Dziś sztuka: giem szezegółów, które okazały 
Widera e miasto (się w przewodzie sądawym Wye 


moja 


Olszewaką. 

Wesałowskii, 

rowskirna. 
TEATR MAŁY: Dziś o 8 pp. „Tem 


sanymi z palea. Oskaptyelel pry- 
watny złożył oświądezenie pod: 
| pisane przez dyr. Rzyfmana i kry 
tyków literackich Garezyńskiege 
į Pemirewskiego, że Kopegyński 
peręmenty”, nie wszedł podstępem de teatru, 

TEATR LETNI: Dzjś ą B wiecz. ani dyrekeja nie dała się nabrać, 


głośpą kamedia Sardou „Madame ; ia; ; 
Sans ióne* w reż. Niewiarowięza z aj jej znany ed _ piepwszej 


Eichlerówną w roli tytułowej | Juno- i 
K Stępówskim w rol Napolegną. W ciągu rozprąwy okazał się, 
EATR TENEUM: Q g, 8-ej|że był zorganizowany przeciw 
„Dziewczyna z lasu“ Szaniawskiego sztyce  „Zburzenie Jerozolimy”, 
z |araczem, Maszyńskim i Bonacką. głupi hojkot literseki i glupi boj- 
kot żydowski — mafii wiadomo- 


TEATR „8.15%: Dziś „Skowronek“ | 


Z zę zcpańską 
TEATR MALICKTE| (Marszałkow ściowej* — jak pisał Karol Irzy- 
ska): „Pani Bovary” z Malicką. kowski i że w tym bojkocie ode- 
Ostatnie przedstawienia. A y 3 
MAŁE QUI PRO QUO: grał główną rolę Boy + Żeleński. 
rewia „Pad parasolem. ` W sądzie apelącyjnym złożył 
RE ERC TIE OREW | Bitner nadtą dewody, które 


r > Sąd przyjął, że Bey systematycz- 
Teatr „MAŁE QUI PRO QUO nie AA ek i a. 
„POD PARASOLEM 


Świetna | 


Zapolskiej wystawionym w Tea- 
trze Polskim, w której zmieszał 
z błotem postacie matek płączą- 
cych w kancelarii gubernatora w 
trasee o łos swych synów, zam- 
kniętych w cytadeli warszawr 
skiej. Pisze m. in.: Boy - Żeleńu 
ski: 

„Te czarne powłóczyste matki 
te też koszmar. Wolę dzisiejszą 
mamę, która wróciwszy z dan- 
eingu budzi syna i opowiada mu, 
jak się bawiła, a możemy być 
pewni, że kiedy ten synalek znaj- 
dzie się w cytadeli za zabawę w 
komunizm, potrafi go tam rato- 
wać może mniej łzawo, ale i z 
pewnościa skuteczniej. Preez z 
matką przedwojenną. Dać jej 
amanta i niech się uspokoi“. 

Mamy więc błogosławieństwo 
dla komunizmu i zelżenie matek 
tego pokolenia, które w bojach 
krwawych wywalczyły wolneść 
Polski. Okrzyk: „Precz z matką 
przedwojenną: dąć jej amanta i 
niech się uspokoi, jest potworny“! 
Czy wydobytą dziś tę straszną 
obelgę puszczą płazem ci wszyscy 
którym na sereu leży wołność Poł 
ski i cześć matetk wielkich bojow 
„ników? Qto pytanie, które zawi- 
sło nad salą sądewą. 

Z trzeciego dokumentu dowiar 
idujemy się, że nawet Kaden- 
Bandrowski, najbliższy współ- 
kolega Bsya w Akademii Polskiej 
,Literątury pisał o metodach 
|krytyeznych Żeleńskiego w .„Ga- 
zecie Polskiej“ w ten sposób: 

„P, Boy - Żeleński jak widzę 
z prowadzonej z nim detąd pele- 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


Boy skazany w apelacji 


Giekawe szczególy z procesu 
w sprawie „ierozolimy Zburzonej'” 


głowie (chsryejk o domach pu- 
blicznych to garzej niż pała), a 
potem gdy uderzony brąnić się 
zaczyga r= p. Boy - Żeleński stą- 
lza mię uderzonego wyśmiać: że 


niby to czemu ów uderzony „dą- 


isa się" — gdy te en. sam On, 


|Bey mędrzec usiłował mu głowę 


rozwalić“. 

Przytoczył dalej adw. Bitner 
kalumnie rzucone przez Boya na 
Sobięgkięgo, m. in., haniebną po- 
twarg, żę Sobieski to — „najmi- 
ta Franeuzów leniwie przez nich 
opłacany“. Wyrażenie to jest po- 
liczkiem wymierzonym całemu 
społeczeństwu. 

Rozbiwszy wszystkie sztuczne 
tezy obrony, adw. Bitner udowod 
ini}, że Boy zastesoęwał de Kon- 
czyńskiego tę metodę, którą sta- 


| 


le stosuje w swych recenzjach— 


metodę spotwarzanig, eo ucho- 
dziło mu dotychczas bezkarnie i 
dlatego tak się rozzuchwalił! 
Wysiłki obrońeze adw. Paschal 
skiego i Michała Skeczyńskiego 
zawiodły całkawicie. Uciekali się 
oni głównie de prób oŚmieszania 
oskarżyciela łub tłómaezyłi wy- 
mysły Boya jako metafory lub 
naśladowanie treści sztuki, gdzie 


mowa o podstępąch Rzymian i 
| Żydów. 
| Adw. Paschalski, czując, że 


obrona traci grunt pod nogami, 
odwoła! się do serea sędziów. Do- 


wedził, że Boy - Żeleński „starze | 


je się*, że „nadeszły dła niego 
złe ezasy““. 

Przewodniczył rozprawie sę- 
dzia Łuński, komplet orzekający 


że rzuea się ną świętości nąroda- 
rewia w 18 wybuchach z udziałem 


CRÓRU DANA, Heleny Grossówny, 
Stefanii Gęrskiej. Haliny Kamińskiej, 
T. Qlszy, A. Boguckicga Ws Orłowa 
i B. Wasiela. 2 przedstaw 7.30 i 10a. 
E PAIR EJ 


PEATR KAMERALNY:  Ostataie 
dni komediją „Dam wariatów”. 

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA- 
TYCZNE: „Most Surguczowa. 

INSYTUT REDUTY (Kopernika 
36-40): Pkt. 8.10 w. do 32 bm. wią- ! 


we i że szarga największych w 
narodzie. 

J tak z artykułu byłego wice- 
prezydenta Warszawy  Szpotań- 
skiego, zamieszesonym w „Przed- 
świcie”, dowiaduje się sąd, ż 
Boy - Żeleński rzueił iqsynuaeję 
jakoby sztuka St. Szpełańskiega 
tylko dlatego została wystawiena 
penieważ autor był bratem wice- 
prezydenta miasta, na ep wiee 
prezydent edpowiedziął, że „ins 


© 


cznie „Ueiekła mi- przzpióreczka' ; 
Żeromskiego z Osterwą. Dn. 25 b. m. 
premiera komedii „Haneczka i duch“, | 
A. Buąscha. 

KONSERWATORIUM: W penje- 
działek o godz. 20-ej recita] fortepia- 
nowy Olgi Tliwickiej. 

GYRKE: Codziennie 830 wieczór. 
Międsynarodowy Eora walki yapa- 
śniegej - francuskiej e ty isirza 
Polski na 1939 r. * w 


AE ETA IE 


KINA CHBZESCIJANSKIĘ 


Informacje o filmach dazwols- 
nych dla młodzieży tel. 7.11-25. 

HOLLYWOOD: „Pobrali się za- 
wcześlije* na seenie rewia. 

ITALIA (Wolska 82): 
lewska*, 

KINO PARAFII ŚW. ANDRZE- 
JA„ Pod Twoją Obronę“ i „Życie i 
śmierć Piusa XI“ 

KING PARAFII ŚW. AUGUSTY- 
NĄ: „Król królów”, 

JURATA: „Dla ciebie, seniorito” i 
„KRalif Bagdadu”. 

KOMETA: „W szponach 


MARS: „å milionów szuka spadko- 
bierców” j „Zaginiona Dżungla”, 
MIEJSKIE (Hipoteczna): 
ka“, 
NAPOLEON: „Trzy wałce*. 
PANORĄMA (Rynek St. Miasta 
14): Obrazy z Ziemi Świętej, 
PRAGA: „Alarm” į rewia, 
PRASKIE OKO: „Profesor Wilczur 
ROMA: „Miasto chłopców” 
SOKÓŁ: „Patrol Ra pustyni” 
„Warszawska eytadela'". 
STUDIO: „Sierżant Berry”. 
ŚWIAT: „Konięc rani Chaney” 
„Skrzydła nad Honolulu". 


COENE a 


4.000 parkanów 


wymaga naprawy 


Według ostatnio zebranych da- 
„yeh, fiezba parkanów w Warszawie 
jest b. duża. M, in. w obrębie staro- 
stwa Śródm. jest 300 parkanów. Na 
tergqie paaestałych starostw ilość igh 
pazelrraeza znaeaznie liezhę tysiąea 
w każdym. W najbliższym czasie do 
właścicieli posesji ną których znaj- 
duja się parkąny, wysłane będa przez 
władze budowlane nakazy  dostoso- 
wania ich do wymogów ostatniego 


drewniane przebudowane na prze- 
c A>) będą tolerowane tylko fake 


Ai 


Monte 


l 


„Pani Wa- | 


„Model- 


synuację taka mógł pepełnić tyl- 
ko dupeń alhe kanalia — albo 
w jednej osobie jeden i drugi", 
Ną tę gwałtowną replikę Bey - 
Żeleński nie zargągował i wiec 
prezydent napróżno czekał na 
załatwienie sprawy na drodze 
honerowej lub sądowej.. 

Z drugiego dokumenty dewia: 
duje się sąd, że Boy - Żeleński 
napisał recenzję o 


Kalendarzyk 
Związku Pań Domu 


Dnia 2 kwietnia g. 17,50 „Podwie- 
czorek w Bristolu z Rewią Mody*. 
| Dnia 4 kwietnia g. 12 pokaz weg 
Wzorowni: „Przesadzanie i pielegno- 
| wanie roślin”, 

Dnia 13 kwietnia g. 18.20 pokaz 
robót ręcznych: Wykańczanie bluzek 
łetnich į torebek, 

Dnia 14 kwietnia g. 17.30 Zebranie 
iniegięezne, Karowa 3ł, sala Towa- 
rzystwa Higienicznego. 

Dnia 18 kwietnia g. 12 pokaz we 
Wzorowni: Kontrola szaf, edświeża- 
nie ubrań. 

Dnia 17 kwietnia g. 18.20 pokaz 
robót ręcznych: Ozdobne  ściegi do 
kołnierzy i bluzek. 

Dnia 19 kwietnia g. 18 pokaz ku- 
linarny „Potrawy z jarzyn” (nowalij- 
ki). 

Dnią 20 kwietnia g. 17.30 Wieczór 
klubowy. 

Dnia 21 kwietnia g. 11 Wycieczka. 

Dnia 84 kwietnia g. 18,80 poķgs 
robót ręcznych, żąbety i tiule z Ko- 
ronki. 

l Dwa 25 kwietnia g. 17 pokaz we 
Wzorowni „Pranje firanek”. 

| Dnia 26 kwietnia g, 18 pokaz kwli- 

| naraz „potrawy dietetyczne dla eho- 

l rych ng wątrobę”, 

Dnia 27 kwietnia g. 17.88 Wieczór 
klubowy. f 

Dnia 28 kwietnia g. [1 Wycieczka, 


Poprawa wyglądu estetycznego stolicy 


Zakładanie zieleńców i kwietników 


W związku z zęrządzeniem  doły- 
zacym podniesienia wyglądu osiedli, 
włesłzę miejskie w Warszawie pele- 
cty wydzdatęwi ogzadniczemy, aby 
w perezumieniy 3 wydz. lecknicz 


wykorzysta! 


i wydz. planowania 
wszystkie wolne pasy grunty, p9- 
wstałe przy regulscji ilie i arterii, 


dla załażemia zieleńców. względnie 
kwietników. 

Ponadto wszzałkie wydziały admi- 
nistracyjne i przedsiębiorstwa miej- 


„Tamtym* 


miki mą dość szczegółną taktykę: stanowili nadto sędziowie Chech- 
uderza kegoś znienacka pałką po liński i Skawiński. 


Możliweś: eksnortowe do Liwy 
w dziedzinie ogredni: twa 


W eiągu ubiegłego tygodnia 
bawiła w Kownie delegacją polr 
skiego ogradniętwą dla zbadania 
mężliwości eksportowych ya 
drzewka owocowe i nasioną ogro 
dowe de Litwy. Na artykuły te 
zostały już uruchomiońe nie wiel 
kie kontyngenty wywozowe. 

W skład delegacji wehodzili 
inspektor Min. Rolnictwa, inż. 
Błaszęzyk, prezes inż. Moser i 
mgr. Girdwoyń. dyrektor Zw. 
Pelsk. Zrzesz. Ogrodu. 

Delegaci odbyli szereg konfe- 
rencji z reprezentantami |Jlitew- 
skiego ministerstwa spraw zde 
CHAN TW a | | OOO TE O 


granieznych, min. rolnictwa, iz- 
by rolniczej oraz arganizaeji Lie 
tukis i Sędyba. 

Zarówno nasiona jak i drzew- 
ka mają widok na znalezienie na 
bywców aa Litwie. 

Przewiduje Bię poga tym tŁA- 
proszenie w ciągu lata wyciecz- 
ki miarodajnych czynników 
litewskich do Polski eelem poka 
zania plantacji nąsion i szkółek. 


lle zarab ają 
sprze”awiy żydowscy! 


i L Żargonowy „Hajntige Nejes“ 
No Wa siedziba (35-39) donosi, że w Warszawie, 
Zw. Obr. Przem Poi. mamy około 1.200 żydowskich 
- 3 sprzedawców manufaktury. Na 
Centrala Związku Obrony Przem.' swoją sytuację materialną nie 


| Polskiego mieszczuca się w Poznaniu! 3 sA i 
iar została Z A jipon mogą sie oni uskarżać, poniewaz 
| Związek Qbrony Przem. Pol. be-| niowo. Znaeznie lepiej maja się ei, 
dący eentralną orgznizacja rdzennię, którzy pracują przy materiałach 
|| rzemieślniczej rozwija w ostatnim, adi 
czasie żywą działalność w Kierunki | "Tyle zarabiają żydowscy sprze- 
La) n dawcy. A ile polscy? To pewne 
nych ża > s 7 a i 
|  Opró zi i 4 LK 
i próez ziały Warszawskiegu Sa z wliey Oęsiej WenS 
bejmującego swą działalnością pietii Bielańskiej. 


spolitej 1, ną ul. Fr. Ratajczaka 14 'zarąbiają od 50 do 70 zł. tygod- 
FE. EU ai | 
| połskiaj wytwórczości przemysłowej jałnskidh. 
| tworzenia nowych oddziałów w róż- 
że nie osiągają zarobków sprze- 
(Warszawa, ul. Bednarska 2-4), or 
województw centralnych, niebawem | ammemmmcammam 


stworzony zostanie oddział we Lwo- 

jwie dla województw: tarnopolskiego, | PAMIETAJ 

pea wj Iwąpakiezo | wo- O BEZROEOTNYCH 
yńskiego. oza tym przewidziane 

jest stworzenie oddziałn w Krakowie, NARODOWCACHEH 


Postulaty dorcżkarzv 
w sprawie likwidacji dorożek 


Związek  właścieieli  dorożek nych w Warszawie masiępowałą 
konnych w Warszawie złożył stopniowo w ciągu 5 lat, 
(Kom. Rządu i Prezydentowi mia» | 2) mie wydawano w tym eza- 
tata obszerny memoriał, w kon= |sjie nowych koneesyj pa uruchor 
|kluzji którego prepenuje, aby mienie derożek kęnnych, 
| o likwidacja dorężek Kon-| 3) urządzono kursy samachada: 

i we dla młodych doreżkarzy, aby 

w ten sposób dac im możnaść 
przerzucenia aję z ohgcnega 2a- 
wodu de zawodu kierowcy samo- 
chedowege; kursy ts zdaniem 
związku winny być utrzymywane 
kja przystąpią de uparządkowanią przez Zarząd Miejski, 
podwórzy, SARE schodowyćh itp. w 4) przydnknó B00 posąd w -Za- 


administrowanyc zez siebie pose- zm Wah 
Biał. 4 n | rządzić Miejskim  dereżksrzom, 


Prócz tesa e początkiem tókh ini. którzy nie mają ukofezenych 45 
dżetowegó 1939-40 wydziały } przed- lat, 4 są obarezeni lieznymi Fo- 
pat en w _porozumieńiu f z. Wa dzinami, 
dz mic rzystąpią do s 
rozpoczęcia odnawiania elewacji | 5) Wyplatono pó 500 zł. tym 
robót ręmawacyjnych, przewidzianych właścicielóm _ dórążek, którzy 
|w minarzu bidźetowyńą. lprzekroczyi 45 Tat. 


| 


l 


Nr. GB rm 


Wzrost produkcji złota 
spadek produkcji srebra 


Światowa produkcja złota wynosi- 
ła w 1938 r. 37.73 milionów uncji 
czystego złota. W porównaniu z r. 
1987 produkcja złota wzrasta © pra- 
[wie 3 miliony uncji W porównaniy 
znów z produkcją z 1929 r. wydoby» 
cie złota wzrosło dwukrotnie, Charak 
terystyczne przytym, że wzrost pro- 
dukcji nastąpił we wszystkich kra- 
jach produkujących, a więc w Afryce 
południowej, Stanach _ Zjednoczo- 
nych, Kanadzie, Australii, Nowej 


Dostosowane 


Zelandii, Nowej Gwinei i wreszcie 
w Ameryce Południowej, 


Produkcja zpów srebra w (83% 
wyniosła 269 milionów uncyj €zyste- 
go srebra i wykazuje EH w po 
równaniu z 1937 r. o § milionów un- 
cyj. Od produkcji jednak z 1929 r. 
jest wyższa jeszcze o 8 milignów un- 
eyj. Spadek produkcji jest wynikiem 
zmniejszonego wydobycia w Sta- 
nach Zjednoczonych. 


rozkładu jazdy 


do potrzeb przemysłu w COP-le 


W Rzeszowie odbyła się kon- 
ferencja komunikacyjna w celu 
dostosowania rozkładu jazdy po- 
ciągów do potrzeb zakładów 
przemysłowych w C. O. P.-ie. W 


Sfa szował Świ 


Marian Jagodziński z Ligoty 
otrzymał od kolegi Władysława 
Niemczyka z Katowie świadec- 
twa ukończenia szkoły  handlo- 
węj, by wystarał się dla niego 
o posadę. Jagodziński mając te 
świadectwa w ręku, wywabił z 
nich nazwisko kolegi i wpisał 
własne, porobił z nich wierzytel 
ne odpisy i przy pomocy tych 
świadectw uzyskał posadę w U- 
rzędzie Skarbowym oraz skróco- 
Bo mu służkę wojskową. 

Oszustwo jednak wyszło na 
jaw i Jagodziński odpowiadał w 


m 


iriumi rodzin 


w bugs ziazdowym 

W sobotę rozpoczęły się na te- 
renie Zakopanego zawody narciar- 
skie w kombinacji alpejskiej © mi- 
strz stwo Poiski. 


W pierwszym dnin odbył się 
bieg zjazdowy na trasie F., I, S. 1. 

W biegu pań na startujących 6 
zawodniczek hieg ukończyło 5. 

Pierwsze miejsce zdobyła Miaryu- 
sarzówna Helena (5, N. P. T- T. 
Zak.) w czasie 3 min 25 sek. 

2) Stopkówna (S. N. P. T. T.) 


Zak.) 3.27. 

3) Baeskerówna St. (Wisła Zak.) 
3,46. 

"Btanisław Marusarz wygrał bieg 
panów. 


na mis rzostwach 


W sokotę rozpoczęły się na pły- 
walni Akademii W. F. na Bela- 
nach zimowe mistrzostwa Polski w 
pływaniu. 

Wyniki pierwszego dnia przed- 
stawiają się następująco: 

100 m stylem dowolnym panów 
1) Białyński (Legia) 1:05.8, 2) Kun 
celman (Klub Międzyszkolny 
Lwów) 1:67; 3) Bojowy lI (Legia) 
1:08,6. ; 

300 m st. zmien. panów — 1) Zu- 
bowiez (Legia 4:40,8, 2) Bystron 
(AZS; 4:42.4, 3) Gumliowski (AZS) 
4:59,4. 

100 m st. dow. pań: — 1) Bielska 
(Hakoah Bielsko) 1:18,2, 2) Halie- 
równa (Eks) 1:21,3, 3) Fonfarów- 
na (Eks) 1:28. 

100 m st. klas, panów — 1) Heid- 
riek (Dąb) 1:17,0; 2) Rusin (EKS! 
1:21,0, 3) Woznicki (PZL) 1:23,0. 
Czas Heidricha jest nowym rekor- 


Baworowski 


| sukces udaiózł Baworowski, zitajduja- 
cy sę obacnić w świetnej formie. Po- 
konał un w półfinale doskonałego 


Francuza Boussusa 8:ł, 5:1, 6:2 i spot 
ka się w finale z Petra, 


Baw rowski 


W sobotę na międzynarodowym 


| 


| 
| 


| 


| 


W piątek rozpoczął się w Paryżu 


doroczny międzynarodowy  kangrtś | skie? drużynie Da 
tenisowy z udziałem  przedstawicielł 
grających w te 


wszystkich państw, 
nisa. W pierwszym dniu obrad ķon- 
grea powziął cały szereg uchwał, z 
których najważniejsza dotyczy gra- 
czy tych państw, które częściowo 
lub całkowicie wcielone z 1 
obsząru innego państwa. Róstanowio- 
no, że w przysźlości gracze takiego 
państwa sami będa określać w bar- 
wach którego kraju pragną walczyć. 
Zwiazek międzynarodowy tenisa w 
stogunłtu do takich graezy będzie 
odnosił się jak da graczy, którzy. nie 


reprezentowali detyęhczas żadnego 
państwa, 
Dzięki rówyższej chwale roz- 


'strzygnięta została pozytywnie spra: 


turnieju tenisowym w Cannes wielki 


zostały do | 


konferencji tej wzięli ydział 
przedstawiciele dyrekeji ekr. Pp. 
|K. P., przedstawieiele fabryk 
| oraz reprezentanci okręgu prze- 
| mysłewega. 


adectwo kolegi 


by otrzymać dla siebie posadę 


sobotę przed Sądem Okręgowym 
w Katowicach, który skazał ge 
na 1 rok więzienią. 


Przeciw żydem 


Wezorajszej  neey nieustaleni 
sprawcy  zasmarewali szyldy 
składów żydowskich i dentystów 
żydów w Siemianowicach 8%€4E- 
gólnie na obu pryneypalnych 
ulicach tej miejscowości — By- 
tomskiej i Powstańeów. Policja 
szuka ..przestęnców”. 


| 


ABC sportowe 


u Marusarzy 
0 m strzostwo Polski 


W biegą panów stąptawało 82, 
bisg ukończyło w konkursie 73, po- 
za konkursem 2. Bo stalomu, który 
odbędzie się w poniedziałek, gopi- 
szezeno pierwszych 38. 

Pierwsze miejsoe zajął Staniaław 
Maruszarz {S. N. P. T. T.) w czasie 
EYA 
2) Schindler Jan (Wisła) 48}, 
3) Zając Marian (hare, ki: pare.) 
04, 

4) Majr Wiadysław (Sokół) 4465 
5) Marusarz Andrzej (S. N, P. T. 
T.) 4.08. 

6) Wnuk Miegysiaw (Wista) 
0. 


|4 
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Dwa rekordy poiskie 


piywackich w hali 


dem Poiski. 
400 m st. dow. panów = 1) Jeg 
rysek (Giszowiee) 5:23); 2) Za 


wicz (legia) 5:44,4; 8) Cypel 
(PZL) 5:46, i 
300 m st. zmien. pań — 1) Pa- 


storówna (Hakoah) 5:40,5; 2) Mat- 
terówna (Dąb) 6:44: 3) Berlikówna 
(Pogoń Kat.) 6:15,41, 

200 m st. klas pań — 1) Roljow. 
ua (EKS) 3:23; 2) Kowalska (ŁKS) 
3:39,8; 3) Kapdlówna (Hakoah) 
13:39,8, Czas Bollówny jest nowym 
rekordem Poski. 

W skokach pań — l) Sorbiąnka 
(Dąb) 23,88, 2) Lipówna (Dąb) 
19,52. Poza konkursem Szczepań- 
ska z Dębu — 42,12. 

Sztafeta 3 x 100 m st, zmien, pa- 
nów — 1) PZL 3:47,5; 2) Dąb 
3:49,8; 3) Legia 3:55,5. 

Sztafeta 4 x 100 m st. dow. pań 
— 1) (EKS) 5:52,5; 2) (Hakoah) 
6:07; 3) Pogoń Katowice 6:48,5, 


bije BuuUSSUSa 


w półfinale turnieju w Cannes 


W grach podwójnych Pojacy został 
wyeliminowani w półłjnąłach, Para 
Jędrzejowska — Buworowgkj pize- 
grała z parą Lafargue — Tanącęxcu 
6:4, 4:6, 3:6, a para Baworówski — 
Tłoczyński zestała pekonana przez 
parę Petra — Lesueur 3:6, 4:6. 


cędzie mógi 


repreze tuwać Polskę w ©ucharze Davisa 


wą udziału Baworowskięgo w pob 
vis-Cupawej. 


= 


Warszwa pokonała 
Berlin w koszykówce 


W eoboię wieczarem ndhył ślę u 
Warszawie międzyharcdowy  Mmetz 
koszykówki. pomiędzy taprazenta- 
cjami Warszawy i Berlina. Zwycię: 
żyła. Warszawa w stosynku 86:96 
(19:9). 
| W niedzielę odbędzie stę między” 
państwowy mecz koszykówki Poł- 
laka - Niemcy. e EAT 


w ür. F 


Wactaw Zatęs'i 


ność dekoncenirat 


| 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


i przemystu 


zabezpieczyć warunki rozwoju 
dia drobnego przemysłu i rzemiosła 


Dr. Roman Górecki — prezes 
Banku „Gospodarstwa Krajowego 
wygłosił przez radio dnia 6 bm. 
przemówienie, w którym omawia 
jąc szeroko podstawy uprzemy- 
słowienia kraju. powiedział mię 
dzy innymi: 

„Należy zatem zabezpieczyć 
dia średniego i drobnego prze- 
mysłu oraz dla rzemiosła właści- 
we warunki rozwoju techniczne- 
go i gospodarczego, stawiając 

jako zasadę nie koncentrację wy- 
twórczości przemysłowej w wiel- 
kich przedsiębiorstwach, a racjo- 
nalna decentralizację wytwór- 
czości w oparciu o śilne gospo- 
darstwo Średnie i drobne war- 
sztaty przemysłowe i rzemieślni- 
cze. W rozwinięciu tej zasady na- 
leży przy opracowywaniu wszel- 
kich planów uprzemysłowienia 
kraju uwzględnić w niej z góry 
zakres produkcji 


bardzo, że zaczął pan nareszcie 
tak myśleć, a mamy nadzieję, że 
i pracować tak jak i my o tem 
myślimy i myśleliśmy wtedy, 
gdy pan był przeciwnego zdania, 
| tylko niech pan pomyśli ile stra 
cono dóbr, pracy, pieniędzy, 
czasu i dobrej woli ludzkiej na 
takie eksperymenty? 

Jeśli trzeba było lat i dopro- 
wadzenia stanu Średniego pra- 
wie do katastrofy, by pan przej- 
rzał — pyt:eny ile, od dziś po- 
czynając, trzeba lat, by Pan 
| przyswoił sobie te tezy, które my 
dziś na łamach naszego pisma 
głosimy? 

Może za 5 — 10 lat usłyszymy 
od Pana przez radio, że: 

„Kapitał żydowski uważamy za 
kapitał obcy, że węgiel w pol- 


myśli gospodarczej, by z wyżyn 
kamienicy B. G. K. mógł Pan dy- 
rygować naprawdę współczesny- 
mi metodami i realizować na- 
prawdę współczesne tezy gospo- 
darcze. 

Wtedy stałby 
wskazującym Polsce nowe możli 
wości i drogi — wtedy ruszyła- 
by z Panem ławą cała Polska 


rm. 


u 


takim dynamizmem, że rezulta- 
ty i szybkość realizacji byłyby 
dla Pana prawdziwą niespodzian 
ką, a dla Polski gospodarczej 
zbawieniem. ' 


s * 


* 
się Pan TR A jeśli Pan nam w roku 1939 


mówi o konieczności 
tracji przemysłu... no... 
się bardzo... 


dekoncen- 
cieszymy 


| głoszącym 


sir. b = 


Fiihrer zamiast religii 
Hitlerowcy grzęzną dalej w bzdurach 


W Berlinie ukazała się niedaw 
no książka p. t. „Stunde des Of- 
fiziers (Godzina oficera). Autor, 
niejaki Hermann Sauer, stwier- 
dza, że nie może być mowy o go 
towości i sprawności bojowej 
oraz o umiłowaniu sztandaru na 
rodowego bez chrystianizmu, wo 
bec czego zaleca wychowywanie 
żołnierzy a także i oficerów w 
duchu czci i miłości do Boza i 
zbawiciela naszego, Jezusa Chry 
stusa, Syna Bożego. 

Jak można było przewidzieć, 
takie nastawienie nie poszło w 
smak czynnikom  miarodajnym. 
zasady „niemieckiej 
wiary“. Czołowe pisma partyjne 


| oświadczaja wielkim głosem, 7e 
„nie mogą się w milczeniu zgo- 
dzić na to, by do fundamentów 
naszego państwa używano stare] 
zaprawy wapiennej”... 

„Das Schwarze 
m. in. w sprawie 
książki: 


Korps“ pisze 
powyższej 


„religijność Żołnierza jesi 
| tak dalece związana z najwyż 
pami dla niego pojęciami o Na 
rodzie, Führerze i Rzeszy, a tym 
samym z prawdziwym objawie- 
niem woli Bożej, że prywatne 
rezerwaty nauk dogmatycznych 
nic tu nie wskórają i w niczym 
nie zmienią jego stanowiska”. 


Sxubuna pczyjaciół i pczeciwnik ów 


cała jego przyszłość na nic. Poza tym 


biedzie 


Wszystkie rady od nich zależą. Dla 


dle średniej i drobnej aoo skiej ziemi należy do Polaków i], W "Nowych giadomniciach e- JE od: c Ag aE E 
czości i rzemiosła”, SA wara od niego rekinom zagra- | konomicznych i uczonych“ ukazał Reign na przywóz kukurydzy. 
Przecieram oczy, czy mnie  Niecznym i wielkokapitalistycz- się artykuł treści następującej: ks pack ar dizi 

wzrok nie myli? Czyż to ten sam: Oym „że 8 milionów bezrobot- | Referenci A, B, Ci D spotykają się mnie Hennessy... Tak, większa. 
( nych chłopów ma prawo osiedle- | u Stecona i Simskiego na obiedzie, Referent C, Melba i niech pan przy- 


generał Górecki, który przez ty 


le lat na tym że co i dziś stano-' 


wisku pędzi rydwan gospodarki 


polskiej — akurat.. w przeciw- 


nym kierunku? 

Więc jakże? Dziesięć lat szary 
pałac na zbiegu Alei Jerozolim= 
skiej i Nowego Światu pracował 
nad koncentracją przemysłu, 
subsydiując niezdrowe wielko- 
kapitalistyczne przedsiębiorst- 
wą o kapitale przeważnie zagra 
nicznym i żydowskim, rekinów 
żyjących z premij eksportowych 
i ulg podatkowych (wiemy jak 
się robi premie eksportowe. Jaki 
kapitał uciułał sobie z tych pre- 
mij bekoniarz Robinson?), nisz- 
cząc nielitościwie drobny prze- 
mysł, rzemiosło, sprowadzając 
chałupnictwo do roli niewolnic- 
twa. 

Dziesięć lat uczono ludzi cho- 
dzić na rękach w imię wyższych 
celów -— podźwignięcia Polski 
gospodarczo, — a teraz z taką 
samą pewnością siebie p. Górec 
ki oświadcza przez milion głoś- 
ników, że trzeba chodzić... na no 
gach. A 

Kochany doktorze i generale i 
prezesie Górecki. Cieszymy się 


, nia się w zażydzonych miastach 
i pan im w tym pomoże eksmi- 
tując żydów z centrum na pery- 
ferie, że drogi i kanały może bu- 
dować także te 8 milionów bez- 
robotnych, że czerwona spół- 
dzielczość zabija handel i inicja- 
tywę prywatną, że żydom będzie 
odebrane prawo prowadzenia 
hurtowni itd. itd.* 

Panie Dyrektorze Banku Go- 
spodarstwa Krajowego — Pań- 
skim obowiązkiem jest dbać o 
gospodarkę kraju, Pan jest za 
nią współodpowiedzialny! Niech 
że się Pan zdobędzie, przecież 
Pan jeszcze nie jest stary, i wy- 
siłkiem woli oraz pracą nad so- 


Referent A, Co za hece wyprawia- 
cie z tymi posiedzeniami, Jutro zno- 
wu jakaś konferencja w sprawie ulg 
w taryfach na przewóz mąki, a ja 
chciałem jechać do Zakopanego. Dwa 
dni przed świętami konferencja, któż 
to widział? Nie można poczekać? 
Kełner. kartą win. 


bardzo ważna Sprawa. Pamiętasz 
Dyzia? Służył z nami, 


ospowaty, Byczy chłop. Co on ma z 
tym do czynienia? O to reńskie 1915, 
proszę pana. 

Referent B. A dla mnie pieczeń, 
Referent ekonomiczny związku mły- 
narzy. 

Referent C. To on już nie ma posa- 
dy w gimnazjum? Proszę kaczkę, 


Referent A, A, Dyzio? Ten, ten! 


,wtarzam: 


šle papierosiarza. Kawa później. Po- 
zwolę sobie zaznaczyć, że nie jesteście | 
należycie poinformowani, Widziałem 
wczoraj, jak K, pł w Baltii z preze- 
sem L. On jest bardzo mocny i idzie 
wyżej. Uważajcie z nim. To niebez- 
pieczna zabawa.” Odegra się i podpu- 


m. |ści Wam taką świnię, że zob RO 
Referent B, Ale nie irytuj się, to | 4 K 5 = 


Referent B. Pozwolę sobie zauwa- 
Żyć, że prezes L. pije z każdym kogo 
spotka. 

Referent C. Może pan już dać tę 
kawę Zobaczycie, że mam rację. Po- 


pay. 
Referent D. Jestem tego samego 


| zdania. Ale patrzcie, idzle Dyzio. O 
, wilku mowa, a wilk tu. Jak się masz 


, a uważajcie, żebyście nie | 
| wpadli, Ja w tym nie chcę maczać, 
'nic nie ma, Panie starszy! 


Kadezetuel nie likwidują, bo nie ma- | Dyzia mam w rezerwie komisję do 
ją na razie posady dla Miecia, który | badania kosztów własnych przemyału 
tam jest prezesem. kartelowego... 

Referent A, To ty kochanie prze- Referent D. O, to dobra rzecz. 
sadzasz z tą zależnością dyrektora P.| Dyzio. Ale ja się na tym nie znam... 
od ciebie, Referent A, Ne nie EL ję 

Referent D. Mój drogi: te kredyty | wciagniesz się. Ja cię bede kryć. Zre- 

a małych warszłatów dostaje fa- = Non drose cały mate- 

t . , ze. 
Bieten p Roka |, Referent B. A co zrobimy z jatrzej 
szym zebraniem 

Referent C Jakto, Referent D, Trzeba coś wymyślić! 
przemysłu Referent C. chwalimy utworzyć 

Referent D. No, tak, bo oni robia podkomisję, albo... Czekajcie, Kazio z 
maszyny i narzędzia dla drobnego | [zhy Samorządu Gospodarczego jedzie 
przemysłu. Otóż P, ma wyjść I wtedy | ze mną w góry na święta. Więc jeżełi 
zostanie prezesem  Maszynpolu. Bi | wyślecie mu wniosek do zaopiniowa- 
berszwane mu obiecał, Więc rozumie: | ma, ruszy sprawę dopiero w styez- 
cie sami, że nie może nam włazić W | niu, Zwoła wtedy komisję samorządu, 
droge... Ale my tu gadu, gadu, a już|ą my w myśl tego co mówił A, 
Czy pan; damy wyliczone przez niego istotne 
ogłuchł? Jeszcze jeden Hennessy. momenty sprawy, 

Referent A. Więc konkluduję: trze-| Referent D. To dobry pomysł. Na: 
ba zbadać sprawę K., czy rzeczywi-, wet jakaś instrukcja poleca wysyłać 


dla drobm$za 


'Dyziu. Siadaj i powiedz nam, 0 «o ci! 


bą przebędzie lotem błyskawiey 
przestrzeń, dzielącą Pana od 
współczesnej polskiej twórczej 


Dbaj o higienę 


Veto 


chroni mężczyzn 
i zdrowie przyszłych 
pokoleń 


Referent B. Panie, przecież ja nie 
zamawiałem reńskiego, Do pieczeni 
reńskie, czy pan oszalał? Burgund 
1915. Duren! Już nie. On z tą chemią 
jakoś nie bardze dawał sobie radę. 
Poradziłem mu, żeby poszedł do mły- 
narzy i nawet pomogłem. 

Referent D, Dia Dyzia trzeba coś 
zrobić, nie ma kwestii, Ale chciałem 
wam jedno powiedzieć: wniosek o te 
ulgi popiera pan K. z departamentu 
produkcji zboża, bo wpadł z tymi e- 
płatami ; chwieje się, Po co mamy mu 
pomagać? To nieużyta świnia. Co, 
weźmiemy  maszynkę?... Tak, duża. 
Kapucynka? Nie, trzy gwiazdki. 

eferent A. Tak z tym K. już by 
trzeba skończyć, Pamiętam jak mnie 
na złość przez sześć miesięcy trzy- 


Z, O O AA EA A O O" 


WE OO ER O O EO O 8550089088 
Sensacyjny wniosek inż. Szczepanowskiego 


Odebrać subsydia obcym nażciarzom | 


chodzi. - 

;zio, Bardzo mi przyjemnie, Pa- 
nowie już po? No to ja szybko dogo- 
nię, Coś prędkiego. 


Relerenci A. B. C. i D. razem: Ale, ' 


ale bez handicapów. Wszystko tak 
samo, Najpierw gin. Tak, tak gin. 


Nie, większymi, większymi. | 


Referent C. Więc opowiedz Dyziu | 
panom, jak to hyło z tą twoją profe- | 
sorką? Czemuś rzucił? (Krótką re- 
lację Ryzia pomijamty. Po chwili dał-| 
Szy ciąg obrad), 

Referent A. Tak, tak. W 


spodarczym może cl lepiej pójdzie. 


| Mów teraz o co ci chodzi, | 
Dyzio. Więc słuchajcie, Od pewne-' . 


go czasu wywozimy duże ilości mąki! 
owałanej i płatków żytnich... 
Referent B. Czy ty ooś nie mylisz? | 
Dyzio. Może być, Dopiero od mie- 
sląca bhddam problemy  młynarskie. 
Więc, wobec tego, że wywóz mąki 
przez nasze porty zwiększa saldo u- 
jemne w naszym bilansie płatniczy m... 
Referent B. Dyziu, znowuż kręcisz. | 
Dyzio. Zaraz, zaraz. Zadzwonię do 
Himmelberga, żeby mi tu fprzz%u 


ście iest taki mocny, jak mówicie, 
Jeżeli tak, to trzeba dać te ułgi i wów- 
czas Dyzio może zostać u młynarzy. 
Ale jeżeli K. jest słaby to dobrze by- 
loby go urządzić do reszty i skoń- 
czyć. taklim razie ty (do referenta 


, D.) musisz namówić dyrektora P., by | 


nie forsował tego Michasia na komisję 
badania chałupnictwa, bo to i tak 
znany kretyn, a posadzimy tam Dy- 
zia, Jeżeli jednak P, się bedzie upie- 
rać, to lepiej nie naciskać, Z ban- 
ki żagospedarowania ostrożnie. 


| te rzeczy da opiniowania komisji sa- 
morządu, 
| Kelner: Posłaniec przyniósł... 
Dyzio: Odbiera list i cicho do kel- 
nera: — Tak razem. 
Potem do towarzyszy: 
Tu jest notatka w sprawie taryf 
| na płatki żytnie i mąkę wsiana... 


to będzie 


Referent D. O, doskonale, 
mój referat na komisję do aktów 
sprawy. No chodźmy, 

Referenci A, B, C, D wychodzą. 


Dyzio czeka na kelnera. 


Życiu. go- | i o a w NK 


wołyń w hotdzie 


J. I. Kraszewskiemu 


W roku 1937 zbiegły się trzy 
ważne rocznice, związane z ży- 
ciem oraz działalnością literacką 
i społeczną Józefa Ignacego Kra- 
szewskiego: 125-lecie urodzin, 


Czy zainteresują się tym izby ustawodawcze! 


Znany działacz polski na polu wal- 
ki z obcym przemysłem  naitowym, 
inż. Szczepanowski wysłał przed 
kilkoma dniami do kilkunastu seua- 
torów wniosek, odnośnie budżetów 
Min. Przemysłu i Handiu oraz Min. 
Komunikacji, z prośbą 9 zgłoszenie 
«o do laski marszałkowskiej. 
" Niestety wniosek ten nie został 
przez żadnego z sentorów zgłoszony 
mimo wielkiej swej wagi. Treść jego 
przytaczany: 3 m 
` „Poprawka do budżetu Mini- 
sterstws Przemysłu i Kandlu 
oraz Ministerstwa Komunikacji. 
Sumę około dziesięciu miłio- 


nów złotych. przewidzianą 
obecnie — jaka i dotąd była 
wypłacana — Na rzecz rafi- 
nerii naftowych z tytułu czę- 
ściowego zwrotu — tak zwanej 
refakcji — opłat taryfowych 

konsumen- 


zapłaconych przez 
tów produktów naftowych, wy 
łącza się Z budżetu po stronie 
wydatków — i przekazuje się 
ją Ministerstwu Przemysłu i 
Handlu celem jej zużytkowania 
na poparcie wiertnictwa naf- 
towego. 
Zaleca się 
przede wszyst 


zużytkowanie jej 
kim na odtworze 
nie polskiego Stanu posiadania 

w przemyśle naftowym. 

UZASADNIENIE 

Ministerstwo Komunikacji, — 
z zatem instancja niewłaściwa dla 
spraw przemysłu naftowego 
wydatkuje corocznie około dzie- 
sięciu milionów złotych na popie- 
ranie tego przemysłu. 

Kwoty te 83 wypłacane w go- 
tówce poszczególnym rafineriom 
naftowym, należącym do obcego 
przeważnie kapitału — pod pre- 
tekstem zwrotu części opłat ta- 
ryfowych zapłaconych przez pol- 

konsumentów produktów 


naftowych. Kwoty te rosną z ro- | mysłu i Handlu — zgodnie z opi- 
ku na rok. niami Państwowego Instytutu 
Ta f . ; _ | Geologicznego i „Karpackiego 
aa daria ponierania przemy. Instytutu Geologicznego" » Bory 
i IET A ławiu. D!a tego celu należy wy- 
możliwienie mu prowadzenia in- A „<A wawa ny 
tensywnego ruchu  wiertniczego. |nizację polską” k 
Okazała Sz jednak w zupeł- | Wniosek ten, jak zazņaczyliśmy, 
ności nie celową, gdyż znaczna inie spotkał się z pozytywnym usto- 
'część odnośnych rafineryj nafto- | aapmanim geh sonin do 
,wych albo w ogóle nie prowadzi | rych zwrócił się inż. Szczepanow- 
ruchu wiertniczego, albo też pro- ski o poparcie. Wobec tego publiku- 


| Wiesz z tymi ulgami sprawa jest nie- 


zożałke bo fxk = głowy. „100-lecie osiedlenia się na Woły- 


Referent A. Dobrze, zaczekamy, al niu i 50 rocznica zgonu. 
tymczasem powiedz mi, czy ty tam| Daty te minęły jednak w spo- 


ie A łeczeństwie bez silniejszego od- 
zen c. Ce? Strast. malo. dźwięku. Rok jubileuszowy nie 


nie przyniósł} nawet poważniej- 
szego studium, poświęconego te- 
mu pisarzowi. 


pewna i trochę trudna. Lepiej rzuć te 
| młyny, dadzą ci odprawę, a ja jnż caś 


aw | mok! | Wołyń — którego oblicze kul- 


Referent C. Muszą. Himmelberg. | turalne tak wiele zawdzięcza 
m ong miany ian Kraszewskiemu, którego życie u- 
|dła badania nowoczesnej organizacji mysłowe On niemal przez ćwierć- 
chałupnictwa. To by było niezłe dla wiecze niestrudzonej pracy wy- 
ciebie, nG . |prowadzał z ciasnego podwórka 
AE EE MAE zaściankowości — zaciągnął wo- 


| 
| 


= | 


wadzi go w bardzo nikłych roz- 
miarach. 


Celowym będzie natomiast od- 
danie powyższej sumy  budżeto- 
(wej na bezpośrednie jej zużytko- 
wanie dla popierania wierceń naf 
towych przez Ministerstwo Prze- 


| 


WASZYNGTON, 19. 3. Półno- 
cno - zachodnie terytorium Ame- 
ryki Północnej z półwyspem Ala- 
ska, sprzedane przez Rosję Sta- 
Inom Zjednoczonym za cenę 
17.200.000 dolarów w roku 1867, 
(ma się stać 49-tym stanem Sta- 
|nów Zjednoczonych. 


| Wpływowe czynniki na Alasce 
„zwróciły się do Waszyngtonu z 
wnioskiem o udzielenie Alasce 


jemy go, by zaintęresować 
społeczeństwo. Może pod jego presją 
wniosek ten dostanie się na forum 


nim całe: tuel, A ponieważ Staś musi się i 


z dyrektorem P., który lansuje Mi- 
chasia, bo swego czasu dał mu komi- 


Izb Ustawodawczych i może zagra- |sarkę w banku zagospodarowania, , 


niczni kolonizatorzy naitowi zosta- 
ną pozbawieni dzłesięciomilionowego 
prezentu, który winien być spożyt- 
kowany na cele uniezależnienia prze- 
mysłu naftowego od wpływów ob- 
cych i na nowe wiercenia, 


W chwili obecnej na czele admi- 
jnistracji Alaski stoi gubernator. 
mianowany na okres 4-letni przez 
prezydenta Stanów  Zjednoczo- 
nych. Alaska posiada obecnie 
parlament złożony z izby i sena- 
tu i jest reprezentowana w izbie 
reprezentantów przez delegata, 
obieranego na 2 lata bez prawa 
głosu. 


| Przyczyną zainiecjonowanej ak- 


pełnego samorządu terytorialne- | cji, zmierzającej do włączenia te- 
go, jako stadium przejściowego rytorium tego do Stanów Zjedno- 
dla definitywnego uznania Ala- czonych na równych prawach z 
ski, jako 49-go stanu równoupra- , innymi stanami, są uporczywie o- 


'wnionego Stanów Zjednoczonych. | biegające na Alasce pogłoski. ja- 


wiec... 

Referent D. Nie przesadzajcie z, 
dyrektorem P. Ja mam komisarkę w 
banku „Oszczędnością i Pracą”. Jeżeli 
P, ośmieli się utrącić Dyzia to zatrzy- 
mam kredyty na drobne warsztaty i 


W obawie przed żydami 


Gorączkowe starania Alaski 


o uzyskanie charakteru 49 stanu 


koby rząd Stanów  Zjednoczo- 
nych rozważał projekt masowego 
osiedlenia na Alasce emigrantów 
żydowskich. 


Udział żydow 
w handlu w Polsce 


Według danych „Kuriera Poznań- 
skiego“ przedstawiał się op w roku 
1933 następująco: 

handel wiejski w 4L2 proc. w 
ręku żydów, 

handel miejski w 58.5 proc. w 
ręku żydów. 

Średnio dla całej Polski handel 
żydowski (podczas gdy żydów jest 
od 4 do 5 mil.) stanowi 52.5 proc. 
ogólnej liczby przedsiębiorstw 
handlowych. Naturalnie chodzi tu 
tylko o liczbę placówek, bo gdyby- 
śmy zestawili stosunek kapita: 
handlowego żydowskiego i volskie 
go, otrzymalibyśmy cyfry jeszcze 
tragiczniejsze. 

A żydzi wciąż mówią o upośle- 
dzeniu kupca żydowskiego i woła- 
ją dla niego o. równouprawnienie! 


Trzy minuty milczenia 


w Wielki Piątek 


Tygodnik „Catholic Times“ 
proponuje, by w dzień Wielkiego 
Piątku o godzinie trzeciej po po 
łudniu, kiedy Zbawieciel skonał 
na krzyżu, chrześcijanie całego 
świata zachowywali S-minikowe | 
ciaze. 


W ten sposób także i ci wszyscy, 


bec Niego dług wieczysty. Ten 
dług wdzięczności stara się spła- 
cić obecnie, organizując szereg 
uroczystości oraz wydając księgę 
ku czci J. I. Kraszewskiego. 

Organizacją obchodu zajmuje 
się Wołyńskie Towarzystwo Przy- 
„jaciół Nauk w Łucku. 

Na program uroczystości skła- 
dają się: uroczyste posiedzenie 
rady miejskiej m. Lucka, na któ- 
rym nastapi nadanie jednej z ulic 
nazwy im. J. I. Kraszewskiego: 
takież posiedzenie R. M. m. Ho- 
rochowa i Sarn, jako siedzib 
władz tych powiatów, na których 
terenie mieszkał Kraszewski; u- 
roczysty obchód w Gródku pod 
Łuckiem, siedzibie J. I. Kraszew- 
skiego; dnia 21 maja uroczyste 
publiczne posiedzenie Wołyńskie- 
go Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
z przemówieniem dr. Juliane 
Krzyżanowsiziego, profesora U. J 
K. przy udziale przedstawiciel 
świata naukowego i literackiego: 
dnia 21 maja uroczyste odsłonię- 
cie tablicy ku cze J I. Kraszew- 
| skiego na ulicy Jego imienia; ob- 
chody i uroczystości szkolne. 


Zatonął w kanale 


Samochód z pasażerami 


AMSTERDAM, 19. 3. W pobliżu 
Vreewijk wpadł do kanału i zato- 
nął samochód z 4 pasażerami, po- 
dążający do Antwerpii. Żadnego 
lz pasażerów nie udało się urato- 


| wać. 


XII audycja 
dawnej muzyki 


XII Audycja Siowarzyszenią Muloś- 
ników Dawnej Muzyki odbędzie się w 
dzień urodzin Bacha 21, 3. o goez. 
20 m. 15 w Konserwatorium, 


którzy dla różnych przyczyn nie, W programie: Sonta E i G Bachu 
mogli brać udziału w nabożeńst |nu cembalo i skrzypce, Fantazja Ba- 
wach i praktykach religijnych. |cha na cambalc, Utwory Couperina 


związanych z tradycją Wielkie- KRES yć Veraciniegu na 
5 z Š . z | SRTZYDCE i i 0 
go Tygodnia, będą mogli oddać | Wykonawcy: Irena Dubiska — 


należyty hołd Urzyżowanemu. 'skrzypce i Schie Michalke — 


m Sur, 4 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Ojciec mój I matka moja opuścili mnie 


Z za grubych murów zakładu, 
uż tu dołatują wesołe krzyki i 
"miechy. 

— To starsze dzieci bawią się 
a dziedzińcu. 


Na surowym  frontonie Domu 


ks. Boduena widnieje marmuro- 
z wyrytym na niej 


wa tablica 
aapisem: ų 


„Ojciec móy y matka moja o- 
puścili mię, ale Pan przyjął mię”. 
Czarne litery gotyku ryja się 
głęboko w pamięci, Krótki ten|cony w 1933/34 r. z instytucji woli, jeszcze rozczulona swoją 


napis tak żwięźle streszcza trage- 
dię kilkuset dzieci przebywają- 
cych w zakładzie, tak dobitnie 
mówi o ich opuszczeniu, że w cza- 
się zwiedzania nie mogę się wy- 
zwolić spod jego słów i patrząc 
na rozbawione twarze dzieci, na 
rozgorączkowane, płonące główki 
maleństw z oddziału chorych, 
mechanicznie powtarzam w my- 
sli „Ojciec móy y matka moja o- 
puścili mię“. 

— I końcowe zdanie „ale Pan 
przyjął mię“, mimo, iż widzę do- 
skonałe higieniczne urządzenia 
wnętrza zakładu, który w imię 
Pana przyjął - bezdomne dzieci, 
mimo, iż widzę celowe rozplano- 
wanie pokoi, dobrą organizację 
pracy. mimo tego wszystkiego, o- 
statnie zdanie nie dodaje otuchy. 

Bo wszystkie te pokoje, wspól- 
ue sypialnie, sale chorych. pomy- 
siowo urządzone jadalnie zbyt 
nasuwają na myśl wnętrza jakie- 
goś szpitala dziecięcego, czy bia- 
tych miniaturowych koszar z la- 
dnie urządzonymi świetlicami. 

Wszystko tam jest. wszystko 
najlepsze, wszystko wzorowe, lecz 
to jednak nie dom rodzinny. 

Ale jak układa się tutaj życie 
tym maleństwom spragnionym 
opieki, troskliwości i pieszczoty? 


W pokoikach 


pełnych słońca 


porzucone dzieci znajdują schronienie 
(Reportaż z Domu ks. Boduena) 


rok rocznie do swych jasnych. 
białych pokoi około 900 dzieci 
matek opuszczonych, dzieci pod- 
rzuconych i umieszczonych przez 
Wydz. Op. Społ. i Zdrowia Publ. 
Zarządu Miejskiego, policję, wię- 
zienie i inne instytucje. 
Przyjmuje je gościnnie, 
piekę lekarską, mieszkanie, 


-AF 


daje o- 
u- 


trzymanie i co więcej stara się im 
stworzyć własny rodzinny dom. 
Zakład ks. Boduena przekształ- 


zamkniętej, przeznaczonej niemal 
wyłącznie do:sprawowania opieki 
nad dzieckiem porzuconym, na 
zakład o ruchu przepływowym, 
daje przytułek i opiekę matce 


opuszczonej wraz z dzieckiem, aż | 


do czasu, gdy bez pomocy zakła- 
du będzie ona mogła zająć się 
dzieckiem, przyjmując dzieci po- 
rzucone, starając się równocześ- 
nie odszukać im rodzinę własną, 
bądź umieścić je w rodzinie za- 
stępczej. 

Oto główne cele i zadania Do- 
mu, cele do których jego pracow- 


nicy dążą mimo piętrzących się 
na ich dradze trudności i przesz- | 
szkód. 
ODDZIAŁ 
ROZDZIELCZY 


Dom ks. Boduena składa się 
z Oddziału Rozdzielczego, z wła- 
ściwego Domu Matki i Dziecka, 
szpitalika Dziecięcego oraz opie- 
kuńczego zakładu w Klarysewie 
dla opuszczonych dzieci w wieku 
do łat 7. 

Zupełnie oddzielnie od zakła- 
idu po drugiej stronie Nowogrodz 
kiej znajduje się Oddział Roz- 
dzielczy t. j. właściwie hotelik 
dla matek z niemowlętami, gdzie 
| zatrzymują się one na parę dni 


W kancelarii opiekunka przy- 
zakładowa rozmawia z zapłakaną 
kobietą, trzymającą  parotygod- 
niowe dziecko na rękach. 

Typowy wypadek. Służąca, po- 
chodzi z prowincji, rok temu 
przyjechała do Warszawy, dziec- 
ko nieślubne, którego ojciec przy 
padkowo poznany mechanik nie 
| chce uznać za swoje. Słyszała 
jcoś o Domu Boduena, poród od- 
|była w zakładzie į teraz nie ma 
Ikie gdzie udać. 

; Opiekunka przyzakładowa su- 
|rowym, stanowczym tonem, któ- 
try działa uspakajająco na bied- 
Ina dziewczynę wyjaśnia jej co 
:ma robić. 

| Zatrzyma się tymczasem na 
į Oddziele Rozdielczym, stąd może 
wychodzić na miasto zostawiając 
| dziecko pod opieką. 

| Niech szuka posady na własną 
| rękę i stara się porozumieć z oj- 
| cem dziecka, co do sprawy ali- 
| mentów, jeżeli to wszystko nie da 
i rezultatu, opiekunka przyzakła- 
;dowa rozpocznie swoją interwen- 
cję. W ostatecznym razie może 
|dojdzie do porozumienia pomię- 
dzy rodzicami. 

Dziewczyna uspokaja się po- 


własną niedolą chlipie cicho i po- 
ciąga od czasu do czasu nosem. 
' Przychodzą dwie nowe z mia- 
sta. Obie zapłakane, sprawa pra- 
wie taka sama. 

W hoteliku (jeden duży pokój) 
obliczonym zaledwie na kilkana- 
Ście osób,” jest dużo miejsc wol- 
nych. Pośrodku przy stole siedzi 
parę kobiet cerując i łatając ubra 
nia. Kiedy wchodzimy podnoszą 
,się i patrzą na nas nieufnie. Ni- 
|by poco przyszły? Patrzeć na cu- 
dze nieszczęście, czy jak? 
| Wychodzimy prędko, jakby 
wstydem. 


KWARANTANNA 

Matki i dzieci przybywające 
do Domu ks. Boduena muszą 
odbyć przymusową 3-tygodniową 
| kwarantannę, w czasie której le- 
karz bada, czy nie rozwija w 
nich, czy dzieciach jakaś zakaż- 
na choroba. 

Takim samym przepisom podle 
gają starsze dzieci przywiezione 
i do zakładu. 

Przywiezione jednego dnia 
pozostają w niewielkich pokoi- 
kach pełnych słońca i praktycz: 
nych zabawek z ceraty, Tutaj 
przez trzy tygodnie odbywają 
swoje pierwsze w życiu rekolek= 


ze 


,noszącą jedzenie pielęgniarkę i 
lekarza, pełne jeszcze wspom- 
jnień o swoim cudzym domu peł- 
nym gwaru i ciepła, tak różnym 
od tego białego pokoju ze szkla- 
nymi drzwiami, wychodzącymi 
na okrytarz, nudzą się strasznie. 

Niech się tylko trafi młodocia- 
ny „jegomość“, zdrowy, silny, o 
gorącym temperamencie — pół 
pokoju zdemolowanego. 

Tu dwóch chłopców czubi 
jak koguciki. Poszło zdaje się 
iezerwoną lalkę. 
| W tym pokoju cichutko; czte- 
Iry dzieciaki rozsiadły się przy 
| stoliku jakby do brydża, jedno 
| rysuje coś palcem na stole, resz- 
|ta podparłszy ciężkie głowy na 
|rękach duma głęboko. Może o 
swoim losie? 


| REKONWALESCEN- 
| CJA EWY 


Przez zamknięte drzwi ogląda- 
imy pokoje niemowląt, do których 
| wstęp jest dozwolony tylko z ma- 
|ską na twarzy. W jednej salce wi 
zyta lekarska. Biały kornet sio- 
jstry i fartuch pielęgniarki, tro- 
skl pochy! ią się nad łóżecz- 
kiem. 

Da..j, pusta o tej porze sypial- 
nia matek, łazienka, pokój gdzie 
| instruktorka uczy „matki szycia, 
cero' „reszcie w innym 
zupełnie budynku, miło ozdobio- 
Liou,.; Ślicznymi wycinankami 
Ina ścianie, jasny, wesoły pokój— 
to dziecinna klinika wewnętrz- 
na. 

Tutaj, w łóżeczku, 
iprzy samym oknie, odbywa swo- 
tją rekonwalescencję, ulubienica 
ulubienica wszystkich, 2-letnia 
Ewa. 


Å 


się 
o 


stojącym | g 


|Z teattu o teatcze 


Wspaniał 


Warszawskiej,  starająca się, 
nie, o dobór 
wspaniałą operę Bizeta 


powierzając rolę tytułową  bawiącej 


laidi. 


U 


men 


Z inicjatywy wojewody poznań 
skiego Maruszewskiego, odbył sie 
koncert w t. zw. sali Napoleon- 
skiej w gmachu 
Był to wieczór poświęcony Szope 


kim poziomie, złożyło się przemó 
wienie Stanisława Wasylewskie- 
| go, odczyt o twórczości Szopena 
wygłoszony przez Witolda Hule- 
wicza Oraz wykonanie szeregu 
utworów Szopena przez Henryka 


a E maa own zn. W ZO Z Z ZZ 


Niedawno, ruchliwa dyrekcja Opery 
co, pozostawia co najmniej wiele do ży- 
przyznać trzeba, zupełnie obiektyw- ; czeniu, 

repertuaru wznowiła ; 


Carme! w wykonaniu p. Nicalaidi 
była zupełnie odrębna od widzianych | wang śpiewaczkę tak mało widzieliś- 
ostatnio na naszej scenie. Jej piękny, l my w bieżącym Sezonie na scenie. 
wspaniale postawiony głos, pełna wy-! ` 


Również doskonały był p. Dubrow- 
skij (gościnnie), jako luscamilio. Na- 
tomiast don Jose w wykonaniu ezy to 


Sztompka w Poznaniu 
na Koncercie szopenowskim 


województwa. : 


nowi. Na program o bardzo wyso, 


Rr. 83 -= 


a Carmen 


ıp. Gołebiowskiego, czy p. Perkowiezs 


Paxtig Micaeli wykonała p. Zofia 


„Carmen”, | Tokarzewska. jej ciepły į piękny głos 


|przypominał do złudzenia głos zna- 


gościnnie w Warszawie p. H. Nieo- | zomitej Cervi Caroli, Micaela p. Zofii 


Tokarvzewskiej była prostą į szlachet- 
|ną w wyrazie. Szkoda, że tę utalento- 


Mlody chór po raz pierwszy śpie- 


za: spokojna Era stawia P. Nico- wajacy podobno tę operę nie zawiódł. 
laidi w rzędzie znakomitych śpiewa- 
czek i najlepszych odtwórczyń „Car- 


Stakszy był natomiast balet. 

Opere prowadził wprost brawuro- 
wo p. B. [yllia, obdarzony naprawde 
wielkim talentem kapelmistrzowskimi. 


(m). 


i Sztompke- 

| Nastrój był bardzo podniosły. 
Wśród zebranych oprócz wojewo- 
dy Maruszewskiego a małżonką, 
(byli obeeni ks. biskup Dymek, ge 
netaiowa Knollowa, gen. Władz. 
przedstawiciele ziemiaństwa, świa 
ita naukowego z prof. Dembińskim 
|na czele. przedstawiciele miesz- 
czaństwa z prezesem 1. P. H. Ka- 
|łamajskim na czele, koła arty. 
styczne. literackie i t. d 


Kronika kulturatna 


ZE R Si 


W przedostatnim dniu 
wystawy malarzy [wowskich i sto- 
warzyszenia artystów grafików 


„Ryt“, t. j w poniedziałek 20 b. m. 
wstęp do Instytutu Propagandy Sztu- 
ki będzie dla wszystkich bezpłatny. 


Byla bardzo ciężko chora (za- $j- 
palenie płuc) i czarne błyszczą- $) 


ce gorączką oczy widziały schy- 
Joną tuż nad łóżkiem  kościstą 
twarz Śmierci. 

Gorączka spadła i niebezpie- 
jczeństwo minęło. Ewa czuje się 
coraz lepiej, już nawet siada na 
pościeli, ale nie uśmiecha się te- 
raz jak przedtem. Przeważnie pa- 
trzy w świat ogromnymi. czarny= 
mi oczyma. Być może zdaje sobie 
sprawę Zz okrucieństwa losu (mat 


b 


ka rok temu jeszcze tak bardzo |4% 


ją kochała, przed miesiącem pod- 
rzuciła samą na ulicy), być mo- 
że z przerażającą jasnością zda- 
je sobie sprawę z nikłości życia, 
które byle choroba tak łatwo mo- 
że przerwać, bo patrzy przed 


P. Nika Ignatowiczówna — uta- stego tego aktu 
lentowana młoda śpiewaczka, któ- 


CELE I ZADANIA 
ZAKŁADU 


82) 
NIKOMU NIEZNANY 
PAN BROWN 


, 


J. F. WITTKOP 


Powieść współczesna 
Autoryzowana adaptacja Eugeniusza Bałuckiego 


Soederlund uniósł brwi. 

— Ach, tak?!.. -— powiedział przeciągłe. 

— Ani spostrzegłem, jak się pisklę opierzyło. 
Lada dzień wyfrunie z gniazda—dokończył w my- 
śli. — Czyżby Kols?.. Trochę za prędko, ale trud- 
no -- duch czasu! Zresztą jeśli nie Kols, to pew- 
rego dnia kto inny mi ją sprzątnie... 

Rozumiał, że to jest nieun iknion«. _ jednak 
w głębi serca był trochę zazdrosny o swoją Bry- 
gidę. 

Dziewczyna wyjęła paszport. Anastazio jej opo- 
wiadał, że wyjeżdżając z Paryża, pozostawił w ho- 
telu wszystkie rzeczy, z wyjątkiem żółtej walizki, 
którą pan Soederlund polecił jego osobliwej opie- 
ce. Przejrzała zawartość walizki i wśród różnych 
dokumentów znalazła paszport zagraniczny wuja 
z wizami niemal wszystkich państw Europy Za- 
chodniej. Podróżując dużo z wujem, zdążyła się 
przekonać, że w obecnych czasach człowiek bez 
dowodu osobistego jest niczym i dlatego udając 
się do Paryża, na wszelki wypadek wzieła pasz- 
port wuja. 


|przed przyjęciem do Centrali Do- | cje. 
mu ks. Boduena, albo też po wrj-|się prawdziwie pobożnie. 

jściu z zakładu do czasu aż znaj- | Osamotnione, odwiedzane tyl- | 
Zakład ks. Boduena przyjmujełda jakieś pomieszczenie. 


Rzadko jednak zachowują 


— Ža parę dni wyjadę z Paryża. Chcesz ze 
mną jechać? Odwiedzisz przyjaciółkę babci, panią 
Hildę Reingraff. Już kilka lat jej nie widziałaś. 
Prawdopodobnie u niej zamieszkamy. Zatelefo- 
nuję jutro rano. 

— Do Berlina? — powtórzyła Brygida i znów 
ię oblała gorącym rumieńcem. 

— Zdaje się, nie masz wielkiej chęci? 

— Owszem... — odparła przeciągle, starając 
się nadać głosowi jak najbardziej przekonywającą 
obojętność, co, nawiasem mówiąc, zupełnie się nie 
udało. 

Ze swojej strony też się zdziwiła ogromnie, gdy 
się dowiedziała. że dziś na obiedzie będzie z ni- 
mi jeszcze jedna pani. Obrzuciła wuja lodowa- 
tym spojrzeniem, w kiórym było też trochę za- 
zdrości, lecz dziecinnej i zupełnie podświadomej. 

Pojechali po Anielę. 

Wieczór już zapadł, na ulicach paliły się la- 
tarnie. Niebo srebrzyło się jeszcze, ale cienie już 
były czarne. Sztuczne światło kłóciło się z gasną- 
cym dniem. na tle połyskującego widnokręgu lam- 
py wisiały w powietrzu jak zielonawe niedojrzałe 


Sa 


„owoce. 


Piękny wieczór wywabił na ulice tłumy pu- 
bliczności. . 

Soederłund znał skromną przyzwoitą restau- 
rację na wyspie św. Ludwika. Ogródek otoczony 
kasztanami schodził do brzegu Sekwany. 

Poszli pieszo: na lewym ramieniu wisiała Bry- 
gida, prawe ramię Soederlund podał Anieli. 

Młode kobiety przywitały się z pewną po- 
wściągliwością. Obie zajęły jakby wyczekującą po- 


siebie smutnym, surowym wzro-|rej występy na ostatnio odbytych 
kiem człowieka, który wiele prze- 
szedł i mało radości od życia się 
'ko parę razy dziennie przez przy- spodziewa. 


wincji przyjęte zostały z uzna- 


(m. s.). niem publiczności i krytyki. 


zycję. Soederlund to wyczuł od razu i manewro- 
wał tak, że wkrótce zaczęły rozmawiać. Słuchał 
z zadowoleniem. jak się dzieliły wrażeniami o Flo- 
rencji, którą Aniela zwiedziła ubiegłej jesieni wraz 
ze starą hrabiną — od czasu do czasu wtrącał 
swoje uwagi. Chciał doprowadzić do jak najwięk- 
szego zbliżenia między nimi, gdyż kto wie, czy 
w bliskiej przyszłości... 


Zżył się dawno z myślą. że zaprosi Anielę do 
Sorrento, oczywiście, po zlikwidowaniu wszel- 
kich stosunków z mężem, co uważał za jedyne jej 
zbawienie. Przewidywał szereg trudności w związ- 
ku z ostatecznym załatwieniem tej sprawy, przy- 
puszczał bowiem, że ze strony Anieli nie będzie 
miał wydatnego poparcia. 


Jednak był pełen ufności w pomyślność swo- 
ich poczynań, obawiał się tylko, że Aniela odcho- 
ruje ciężko spotkanie z mężem, zwłaszcza gdy się 
dowie, że po ucieczce z Polski przebywał stale 
z Rowełową i że w ciągu dwóch lat nie znalazł 
czasu, by do niej napisać przynajmniej i w jaki- 
kolwiek sposób upozorować swoje postępowanie. 
Aniela musi się przekonać, że Morzeński nie jest 
wart jej miłości i że od dawna nic jej z nim nie 
łączy oprócz wspólnego nazwiska. Powinna sto- 
sunkowo lekko znieść bolesne rozczarowanie, ma- 
jąc przy sobie bezgranicznie oddanego człowieka, 
który ją podtrzyma i nie dopuści, by się załama- 
ła — jednym słowem Soederlund był dobrej my- 
śl, a piękny wieczór sprzyjał jak najlepiej pogo- 
dzie jego ducha. 

(D. e. n.). 


| W dniu tym wystawa otwarta bę- 


trwania: dzie od godz. 10 do j8-ei. Specialni 


' przewodnicy udzielać będą zwiedza- 
JA objaśnień. 
SUKCES ŚPIEWAKA POLSKIEGO 

Na raucie w jednym z arystokra- 
tycznych salonów rzymskich, wystą- 
pił ostatnio z powodzeniem młody te- 
nor polski łodzianin Eugeniusz Szum- 
pich, uczeń Astolfa Pescia, profesora 
klasy spiewu Królewskiego Konser- 
watorium w Rzyniie. 

Obecni na raucie przedstawiciele 
świata niuzycznego rokują polskiemu 
artyście karierę. 


MANIFESTACJA _ SOLIDARNOŚC 
PAŃSTW BAŁTYCKICH 


W Kownie odbyło się zębrąnie 


`| przewodniczących Towarzystw Zbliże- 


nia między państwami bałiyckim. M. 
in. wyznaczony został termin otwar- 
cia dorocznego kongresu tych towa- 
rzystw na dzień 9 czerwca w Kow- 
nie. 

W tym czasie zorganizowany Zo- 
stanie „tydzień baltyckić. W tej ma- 
nifestacii solidarności panstw bal- 
tyckich ma wziąć udzia! 300 organi- 
zacyj. * 

MAUZOLEUM GABRLIELA 
MWANNUNZIO 

W pierwszą rocznicę Śmierci Ga- 
briela D'Annunzio odbyło się w Gar- 
done uroczyste położenie kamienia 


j węgielnego pod wspaniałe jeszcze za 


życia poety, przez niego samego 
skomponowane, mauzoleum. Uroczy- 
dokonał w imieniu 
rządu włoskiego mim. Solmi, przewo» 
rdniczący fundacji imienia D'Annunzia, 
podnosząc w przemówieniu zaslug 


koncertach w Warszawie i na pro-, D'Annunzia nie tylko jako poety i bo- 


hatera, ałe przede wszystkim jako 
wielkiego patrioty. 
Mauzoleum składać się będzie z 


trzech kondygnacji, oddzielonych od 
siebie pasmami drzew  oliwkowych. 
Na szczycie najwyższej z nich. oto- 
czonej gajem cyprysów, stanie po- 
śród wielkiego basenu, wypełnionego 
wodą z rzeki Piave, piękny sarkofag 
z czerwonego porfiru, w którym spor 
cznie na wiełki ciało poety-bohatera. 

Dokoła, pod puszczególnymi lukam 
rzymskimi, wykutymi z kamienia 
miejscowego, pochowane zostaną 
szczątki dziesięciu najbliższych mu 
towarzyszy-legionistów ffumeńskich. 


NAJWIĘKSZY SARKOFAG 
NA ŚWIECIE 


W Salonikach podczas prac wyko- 
paliskowych odkryto sarkofag, wzna- 
ny przez archeologów za narwiększy 
na SWIECIE. 

_ Zdobią go płaskorzeźby przedsta- 
wiające walki amazonek. 


powo duje /z-wene 


U pracowników, zatrudnionych 
w laboratoriach, preparujących 
antytoksyny z jadu żmij zaobser- 
wowano charakterystyczne obja- 
wy. Po kilku miesiącach pracy w 
laboratoriach okazuje się naj- 
pierw zwiększony wysięk z nosa. 
później łzawienie. Objawy te u- 
stępują prawie natychmiast po 
przeniesieniu do innej pracy. 

"Jak się okazuje, przyczyną tych 
objawów jest obecność w jadzie 
żmii lotnej, drażniącej substancji. 
która atakuje błony śluzowe oczu 
i nosa. Substancja ta łatwo sie 
rozpuszcza w eterze. 


— MA. WA 


Dawniej. kiedy jeździło się pa 
morzach ua romantyeznych żą- 
glewcach, każdą wyprawa bliższa | 
czy dałsza była w pewnej mierze | 
podróżą w nieznane. Ą cóż gop 
ro jazda przez ocean lub dalej 
jeszcze, gdzieś na egzotyczne mo- 
rza, łedwo wytkniętą drogą do 
Indii, na Sumatrę lub nad brze- 
gami Pacyfiku, 


QDCIĘCI OD ŚWIĄTA 

Okręt, wyszedłszy z portu, zda- 
ny był calkowicie niemal na łaskę 
losy, Kempas, gwiazdy migocące 
na niebie —— oto jedyni przewod- 
nicy żeglarzy, 

Na długie tygodnię, czasem na 
miesiącę nawet tracili oni kontakt 
z lądem i sunąe po wodnej pusty- 
ni, samotni i odcięci od świata 
zdani byli tylko na własnę siły. 
Mogli nieraz tygodniami błąkać 
się po morzach, biądząc we mgle, 
walcząc z wiatrem i burzą. 


ROZWÓJ 
TECHNIKI OKRĘTOWEJ 

Czy dziś możliwe jest, by taka 
np. „Queen Mary" mogła zabłąkać 
się na Alaniyku? Sama myśl o 
tym wydaje się zakawna. Techni- 
ka okrętowa uczyniła w ciągu 
ostatnich kilku dziesiątków lat tak 
olbrzymie postępy, że dziś statki 
dają sto procent bezpieczeństwa 
swym pasażerom. nie mówiąc o 
szybkości, komforcie, wygodach i 
rozrywkach. 

Ale to nie wszystko. Dziś statki, 
płynąc po morzach dalekich, mają 
łączność z lądem. Już nie tylko 
kompas i gwiazdy, jak przęd wie- 
kami, i nie tylko doświadczenie i 
pewien eui geeris instynkt morski 
dewódcy. kierują drogą i losami 
okrętu. 


ROLA RADIA | 

Cóż daję radio akrętom? Nie 
mówmy a tak znanym, nawet dlą 
kążdęgo lądowego szczura sygnale 
S. 0. 5. Coraz rzadziej okręty por 
trzebują się do niego uciekać. Bli- 
ska jest już chwila, kiedy ten sy- 
gna wołający „Ratujcie nosze 
dysze". — stanie się takim samym 
anąchroizmem, jąk w nowocze- 
snym gmachu teatralnym strażak 
w złocistym kąsku i z toporkiem 
u pasa, przycupnięty na krzeseł: | 
ky za kulisami. | 
Radie ma daleko ważniejsze za-; 
danie. Nie chodzi o leczenie choro" 
by, ale mówiąc językiem medyez- 
nym, © jej zapobieganie, o stwarzę 
nie dla nawigacji maximum bez- | 
piegzeństwa | sprawności. i 
Obecnie statek, znajdując się nai 
śradku oceanu, może w każdej. 
chwili porozumieć się z dowolnym į 
punktem jadu. Depesze, rozmowy, ; 
zlecenia handlowe, rozkazy, mel»; 


Dla KASZLĄCYCH I OSŁABIONYCH] 


LELIWA Kagmern 


Ekstrakt 


Do nabycia w aptekach j drog, 


== R a D i O E- 


PONIĘDZIAŁEK, 20 MARCA 
8,340 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze” 
„685 Gimnastyka, 650 Muzyką cyl 
7,00 Dziennik. 1.15 Muzyka. 8,00 Audycją 
dia szkół. 11,060 Audycja dla szkół 1145 
Kanągrt (Piyty)- 
11,57 Sygnał czasy | hejnał. 12,03 Audy- 
cją południowa. 13,00 Audycja dia kupr 
ców i rzęmieślników. 13.30 Audycja mų- 
zycza 16,00 Audycja dla młodzieży. 
15,26 Pozwiązałie zagadki historycznej. 
15.50 Muzyka obiadowa., 16.00 Dziennik. 
16.08 Wiadomości gospodarcze. 16,35 Mi- 
niatury kwartetowe. 17,05 Pogacaņnka. 
1745 Pogndanka. 17.30 Juhjleuszowy kon- 
cert Chóru Baryki fnieźnieńskiej. 18,60 
Audycja gdja wsi. 18,30 Konęert rosryw- 
KOWY: 19,00 Audycja żołnierską 19,39 
Koncert rozrywkowy. 20,00 Transmisja z 
uroczystości sg Teatrze Polskim w aniu 
19. 2. 20,35 Pziennik. Wiadomości meteo- 
rąlogicyne j Fooros 2100 Recital klaz 
wesynowy. 21.340 Nowości literackię. 22,00 
Dzeje symfoni|. 22,55 Przegląd prasy. 23.90 
Drienrik. 28.05 Wiadomości z Pałski w 
języku francuskim. 
-o E 
NĄJCIERAWSZE AUDYCJE 


17,25 Jyb:lenczowy koncert Chóru 
Bazyliki Gniećnieńskiej. 

21,06 Recital klawesynowy  Śchlę 
Michalka 
22,00 D 


zieje symfoni. 


WARSZAWA HM 
14,00 AO abiadawa. 1480 f$encert 


opularny (płyty). 1559 Muzyka opepps 
wa (płyty). 16,40 Sport. 16,45 Parę infot- 
macji. 1850 Kącik solistów. 17,10 Poga- 
danka. 17486 Życie kulturalne stojiew. 
17,40 Muzyka lskka } taneczna (płyty). 
18,15 Ludwik van PBastloven. 2105 Mu- 
zyka (płyty). 21.10 Odczyt. 21,56 Koncert, 
21.55 Muzyka lekka (płyty). 23,00 Koncert. 


STACJE KRÓTKOFALOWE 
$0.00 Dziennik. %0,15 Gra zespół harmo- 
nistów. 70,40 Bogadanka. 
STACJE KRÓTKOFAŁOWE 


0,05 Koncert muzyki polskiej. 0,45 
i w jegy potstim i Angielskim 
4,00 spiewa A. Sriemińska. 1,20 Reportaż 


jpieczeństwo, toruje im ścieżki po 


jdycją 0,46 Dzi Wj 
Ją 9, lennik. w i 


' angielskim. 


„ cert. 


dunki — wszystko to w ciągu kil-| 
ky minut może być przekazane 
drogą radjową. Na słynnej „Nor- 
mandie“ wystarczyło podnieść słu 
chawkę radiofonu w swej kabinie, 
aby po kilku chwiłach rozmawiać 
swobodnie z Paryżem. 


REGULĄRNOŚC 

Wreszcie — czas. Dlą każdego 
statku na morzu to sprawa pierw- 
szorzędnej wagi. 

Nie chodzi tu o rekordy szyb- 
kości, alęotak ważną regularneść 
w komunikacji, Dla nadawania 
więc drogą radipwą sygaiów czasu 
istnieją specjalne radiostacje. jak 
w Nanen, w Paryżu i inne. 

Z ich usług korzystają zresztą 
i Herne obserwatoria astrenomiez- 
ne na lądzie. 


w MGLE 

Mgła to największy wróg mary- 
narzy i lotników. Darópieńtióje, | 
przysłania pole widzenią, myli dro | 
g!, może być przyczyną wielu kae 
tastref. Ileż to razy po dłuższym 
błądzeniy we mgle trudno jest 
określić położenie statku. Wów- 
czas marynarze uciekają się znów | uwzględniających najprostsze do- 
do pomocy radia. stępne dla każdej gospodyni spo- 

Przy pomocy okrętowej stacji soby uszczelniania mieszkań, 
odbiorczej można ustalić kierunek CKronienia produktów ży wnoscio- 
w jakim nadają dwie radiostacje wych, zaopatrzenia i mieszkań i 
nadbrzeżne. Znając kierunek tych |Todzin w potrzebne środki, ma- 
dwuch radiostacji można na ieh teriały i przedmioty, 
przecięciu określić punkt położe- 2) na praktycznych kursach 
nia statku i wyznaczyć go na ma- ratowniczych obejmujących m. 
mie. Tę jeden spasób. ERN IEEE 

Jest | drugi. Statek nadaję sy- 
gnał omówiony do którejś ż radio- 
stacyj adbrzeżnych, prosząc o o- 
kreślenie mu gdzie się w tej chwi- 
li znajduje. Takąż łączność można 
utrzymywać oczywiście i z innymi) ' 
statkami na morzu. CZĘSTOCHOWĄ, 18. 8. W so- 

„RADIOFARY" batę o 6-ej rano przybył do Czę- 

I wreszcie najciekawsze maže, stochowy ną Jasną Górę ks. kar- 
t. zw. radiefary. Są te latarnie ra-| dynał Villeneuve z Kanady. Dos 
diowe, które nadają swe sygnały | stojnego gością powitali przed 
albę wprast do statku, alho też w| wejbciem do nawy jasnogórskiej 
pewnym okteślonym kierunki. ordynariusz częstschowski ks. bi 

Radiofary te — to prawdziwy | Skup Kubina w 
pilot radiowy. Kierując się ich | Przeora klasztoru. 
wskazówkami okręt może równie 
bezpiecznie lawirować pomiędzy 
wysepkami i mieliznami przy wej 
ściu do portu, jakby miał na po- 
kładzię prawdziwego pilota. 

Ileż więc przychuc oddaję rar 
die marynarzom, Dba o Ich ber- 


komunikację z lądem. 


Krzysztof Kolumb, plynąc w po- 
szukiwaniu drogi do Indii, ale od 


skał ma głębi. 


Na ostatnim odbytym ogólna 
polskim zjeździe Związku Pań 
Domu, o czym donssiliśmy, po- 
święcenym sprawie przygotowa- 
nią pań domu i gospodarstw do- 
mu de obrenności kraju, uchwa- 
lono m. in. że należy przeszkolić 
wszystkie członkinie Związku we 
wszystkich oddziałach: 

1) na praktycznych kursach o- 
brony przetiwlotniczo - gazowej, 


W związku ze zbliźającym Się 
terminem wyborów, starostwo 
grodzkie we Lwowie opublikowa 
ło apel o nieumięszczanie na mu 
rach kamienie afiszy wybor- 
czych eraz napisów i haseł. Sta- 


wodnych przestrzeniach, ułatwia 
OD in owicz) 


Wo;skowa służba zastępcza 


Zarządy gminne wznawiają £ 
dniem 1 kwietnia roboty publicz- 
ne, prowadzone przy użyciu osób, 
powołanych do odbycia zastęp- 
czej służby wojskowej, Rozsyłane 
już są odpowiednie karty powoła- 
nia, zaliczonym dą kategorii „C“ 
i „D“ oraz ponadkóntygentowym, 
kiórzy w ciągu najbliższego pięr 
ciolecia obowiązani będą do pra- 
cy w ciągu 6 dni do roku. 


Po uzgodnieniu z 
stwem spraw wojskowych ania, 


kształcących, podlegająca pobo- 
|lowi, ma być po egzaminie doj- 
|rzałości, Ministerstwo Wyznań 
"Religijnych i Oświecenia Publi- 
'cznego ustaliło w bieżącym roku 
szkolnym termin zakończenia te- 


| 


aktualny. 1,380 Kancert. 2.00 Pogadanka. i 
2,10 Gra żespół harmonistów. | 
WTOREK, 21. II 
8.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
635 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 1,00 
Dziennik. 7,15 Muzyką (Błyty). 8,09 Audy. 
cja dlą szkwł. 11.06 Audycja dlą szkół 


11,15 Piosenki o rzekach (PREY) a Alidy W wykonaniu jednomyślnych 
11.57 Bygnął prasy i hejnał. 18.03 Andy- j Á j 
cja eT AY 1600 Pogadanką dla mło- uchwał Zjazdów . Kupiectwa 


dzieży. 15,15 Skrzynka ogólna. 19,86 Mu- 
zyka obiadowa. 16,,00 Dziennik popołudnio 
wy. 16,08 Wiadomości gospodarcze. ł6,20 
Przegląd aktyalności firenfawe * EO5po- 
darczyen. 16.30 Arie z oper Mussorgskie- 
go. 1650 Odczyt. 17,05 Recital fortepiano- 
wy. 17,50 Przemówienia min. Aleksandra 
Bobkowskiego. 17,40 Audycja. 18,00 Audy- 
cja dla wsi. 18.30 Ąudycją dla robersi- 
ków. 19,00 Koncert. 18,30 Pogadanka aktu 
alna. 20,35 Daięnnik. Wi msieoro" 


logięznę | spottowę. 21, Kan ert symtor 
niezny. 25.00 Audyejd. 22. NSL: 23.55 


Branży Rolniczej 


Kredyt 
dla plantatorów tytoniu 


ZLO Koncert symt 
France Eliegagtq a y A Sy” 


LE Traechadzki ateńskie — prof 
OSIE” MIE nne 
koncert. ic re 


SACEM wi- TES 
paga WĄ n. 

14.00 Rwin eńnowy. ]5 eert 

15,45 Chór Polgkiego Radta. 140 Faaite 


agangwy, 16,40 Sport, 106,45 infor- 
macji. 1850 Kąciję zolstów, ię Sr ląd 
kulturalny, 17,26 Zycie kulturalne biolicy: 
1740 Muzyka lekka | taneczna (płyty). 
rh PARĘ autarski. L% Muzyka leks 
Antomt Dwor WaS BRIS O 
STACJE EROÓTROFALOWE 
20.00 Dziennik. 20,15 Gawęda ze słucha- 
czami 20, „Z wiesannych tehniań”. 
STACJE BT ALOWE. - 
0.05 „Z wiośćnny ih poA “. 0.25 Au- 
KU- ponkim t 
f zienpi światowego 
zwiazku Polaków a Zagraniey. 106 Kone 
„00 Pogadanka aktualna w języku 
angielskim. 239 Dyjarska Kopela. 


przeznagzuę na intensyfikacją pro- 
dukcji, alem podwyższenia dochodo- 
wości z jednego ha, g którege do 
chód obliczony jest na 3 — 4 tys. zł. 
Kredyty więc zużytkawane bede na 
ECKEL budulec suszarniany, che 
mikalia, węgiel i t p. Wysokość po- 
ayczki dlg jednego  plantatora nie 
może przekraczać tysiąca złotych na 
1 ha plantacji, Na ten więe cel kre- 
dyt 4 miionów zł. nie wystarczy, 
Jęszece poza tym w ciagu b r. P. 
Bank Rolay uzuchami dalsry kredyt 
w wysokości 3 mil. zł. na ten cel. Łą- 
czny więc kredyt dla plantatorów ty- 
tmu wyniesie 1 milionów zł. 
-„Nredyt ten. zostanie rozprowadza- 
ny przez PBR j spółdzielnię handlo- 
wo - rolniczę w formie gotówkowej i 
towarowej. Kredyty otrzymane, plane 


tatorzy mają spłacać przed 15 grud- 
nia b. r. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Radio w żegludze morskiej! 
zapewnia bezp eczeństwo i Sprawność ha 


Iwa 
Nie miał tych wszystkich wygód Siwce, oskarżonemu 


towarzystwie | 


ET 


5 lat wiezienia 


za pobicie ksiedza 


Przed Sądem Okręgowym w 
mży toczyła się ostątnio spra 
przeciwko Władysławowi 
o napad i 
pobicie księdza Kapkowstjego. 
Po rozpatrzeniu sprawy Sąd 


tego czasu wiele się zmieniło. wydał wyrok, mocą którego za- 
Świat się nie rozszerzył, lecz zy- mmachowiec skazany 


został na 5 
fat więzienia. 


Przygotowanie gospodarstw domowych. 


do obronności kraju 
Uchwały Zjazdu Zw. Pań Domu 


in. zaopatrzenie apteczki domo- 
wej w środki ratownicze, 3) na 
kursach gospodarstwa obejmują- 
cych: a) racjonalne gospodaro- 
wanie produktami żywnościowy - 
mi z uwzględnieniem  samowy- 
starezalności rynku krajowego, 
najdalej idącej oszczędności i go- 
spodarki zapasowej, b) gospoda- 
rowanie produktami żywnościo- 
wymi, materiałami opałowymi i 
odzieżą w warunkach wojennych. 
używanie właściwych produktów 
zastępczych, przygotowanie i 
przechowywanie zapasów j t. d., 

4) spośród kobiet zgłaszając 
cych się du pomocy  spałecznej 
przygotować kadry, które w cza- 
sie wojny obejmą placówki ży- 
wienia zbiorowego, 


Kardynał kanadyjski 


na Jasne Górze 


Kardynał Villeneuve adprawił 
Mszę Świętą przed cudownym ©- 
brazem, a następnie zwiedził Ja- 
sną Górę. 

Po kilkudniowym pobycie kar- 
dynał -Villeneuve wyjedzie do 
Lublińca skąd po dwudniowej 
wizytaeji Ojeów Obłatów, powra- 
ca do Kanady. 


Nie wolno zalepiać afiszy 
pized wyboremi we Lwow = 


rogtwa wzywa społeczeństwo do 
walki z tego rodzaju zanieczysz- 
czeniem missta zspowiadzjąc 


surowe Bciganie winnych wykro 


czenia. 


Matura przed 31 maja 
w szkołach męskich i KoeduKacyjnych 


go egzaminu w męskich i koedu- 
kacyjnych liceach ególnokształcą- 


w którym młodzież szkół ogólno- |cących i w istniejących jeszcze 


klasach ósmych gimnazjalnych 
na dzień 31 maja. 

Egzaminy dojrzałości w szkołach 
żeńskich odbędą się w terminie, 
przewidzianym w regulaminie e- 
gzaminów dojrzałości. 


„ Wspólne zrzeszenie kupców 
branży rolniczej i żelaznej 


„go zrzeszenia 


branżowego, od- 
byłe się pod przewodnictwem 


i Tranzytow- |prezesa S.K.P. p. H. Bruna i 
ców co ds utworzenia wspólne- | przy udziale z ramienia dyrekcji 
S.K.P. 


p. wicedyrektora H. 
Patschke, posiedzenie Prezydiów 
obu zrzeszeń. 


Połączenie obu zrzeszeń uzna- 
no za celowe i pożyteczne, ponie- 
wąż większość członków jest za- 


Przegląd nrasy. 23.00 Dziennik. Komni- Państw. Bank Rolny przyznał w|interesowana zarówno w arty- 
kat Róteoro ogiczny, Bos Wisaomodći z roku bież. 4 mil. zł, kredyju pląmta- | kulach żelaznych, jak i rolni- 
„Polski w języku niemiąckim. torom tytoniu w Potgzca. Plantatorów CZYRH takż ' ; B bi 

NAJCIĘKĄWASZE ADDYCJE kych fest około 40 tyś, Kredyty sal 1 a Pol ak OE 


wspólnych. 


Pażar w fabryce 


Eltingona 
ŁÓDŹ, 18. 3. 


ceniem się na 


Pnp M UA O) 


branże posiadają wiele zagadnień 


Nocy ubiegłej wy- 

bych} grożny pożar w łódzkiej fabryce  leskiego potrzebny jest skład farb 

N. Eitingon S. A. Ogień powstał w; pakostów. 

magazynach, gdzię mieściły się znacz- 

ng ilości nagromadzonych towarów |wych potrzębny jes; sklep galanterii | datku obrotowego w 

bawełnianych. Ogień zagrażał przerzu żelaznej. egzystencja zapewniona. 
inne objekty. Dzięki| Do jednej ż miejscowości podwar- ` 


Sár. 5 razem 


Z O 


8. starosta pod Kluczem 
za pobieranie łapówek 


Kazimierz Borwicz, oskarżony o 
łymstoku stanął b. wicestarosta pobieranie laek i dokonanie 
nowogródzki i zastępca naczelni- | szeregu pa w czasie czynno 
ka wydziału społeczne - politycz- | ści służbowych. 

nego nowogródzkiego Urzędu Wo | „Borwicz skazany został na 9 i 
jewódzkiego, a ostatnio referent | pół lata więzienia z pozbawje- 
karny białostockiego  Btarostwa |niem praw obywatelskich na Tat 
Powiatowego, żyd z pochodzenia, pięć. W tym samym procesie ska- 
zani zostali wspólnicy Borwicza. 
'¿yd Dawid Kagan na 2 lata wię- 
i zienja za pośrednictwo w dorę- 
czaniu łapówek, Samuel Zbena- 
wicz za te same czynności na pół 
| tora roku więzienia oraz 9 kup- 
iców żydowskich, którzy płacili 
|Borwiezowi łapówki po 8 miesię- 
cy więzienia z zawieszeniem na 8 
lata 


Przed sądem okręgowym w Bia 


i 


5) domagać się zwiększonej ; 
wytwórezośei przetworów mięs- | 
nych, owocowych i warzywnych, 
i opakowania wszystkich produk- | 
tów w sposób przystosowany do 
warunków wejennych 

6) wezwać wszystkie oddziały : 
Związku o zebrania w ciągu roku! 
hież. funduszu na zakup kuchni: 
polowej. która pozwoli Związłto- | 
wi szkolić kadry kohiece, petrze- 
bne przy organizowaniu żywie- | 
nia zbiorowego. 


Kom tet Wykonawczy 
Stronnictwa Pracy 


W zwiazku z sytuacją zagra 
niczną Polski Stronnictwo Pracy 
zwołało na wtorek, 21 marca b. 
r. o godz. 15-ej, posiedzenie Ko- 
mitętu Wykonawczego. W posie- 
dzeniu weźmie udział prezes Ra- 
dv Naczelnej Stronnictwa, gen. 
Józef Haller. 


Zamknięcie piekarń żydowskich 
w Stoczku 


(ik) W miejscowości Stoczek | karni i sklepów z pieczywem, Ww 
(pew. łukowski) w sklepach ży-| wyniku czego zamknięta natych- 
dowskich, znajdujących się tam w | miast 3 piekarnie, a 6 zakwalifi- 
olbrzymiej większości, panowały | kowano do likwidacji. Pozostałym 
opłakane warunki sanitarne. piekarniom wyznaczono krótsze 

Ostatnio władzę sanitarne przy|terminy do przystosowanią ich 
stąpiły do energicznej walki z|pod względem technicznym do no 
tym stanem rzeczy. Przed kilku | woczesnych wymagań. 
dniami dekonano lustracji 18 pie- | 


Kupiectwo niemieckie przyjeżdża 
z rewizytą do Polski 


W końeu marca przybywa do Pol-. dy Zrzeszeń Kupiectwa Pol., pasał B. 
ski wycieczką czołowych przedstawi. | Sikorski. 
cieli kupiectwa niemieckiego i sfer W każdym z odwiedzanych miast 
gospodarczych. Goście z Niemiec od- | goście niemieccy bedą przy 
wiadza najpierw Poznań, po tyin | igni przez polskie organiżacje ietpiec- 
przyjadą de Warszawy, wreszcie u- |kle, wchodzace w skład Maczelnej 
dadzą się do Krakowa i Katowic. Rady. 

Podczas pobytu w Polsce przedsta- | Przyjazd przedstawicieli kupiectwa 
wiełełom niemieckiego kupiectwa to- | uierieckiego nosi charakter rewiry- 
warzyszyć będzie dyrektor Nacz. Ra- | ly. 


Przychodnia dia znieksztaiconych 
została uruchomiona w stolicy 


Przy I klinice chirurgicznej Uniw. | gregowanie zniekształceń według ich 
J}. Piłsudskiego w Warszawie (Elek- etiologii i stanu psychicznegó pa- 
toraina 12) została uruchomiona przy | cjenta, 2) kwalifikowanie znieksztalł- 
chodnia dla żnieksztątconych. iconych do właściwych zabiegów ope- 

Przychodnia ta jesy przeznaczona racyjnych, 3) stosowanie na miejscu 
dal niezamożnych chorych z wszelkie= | małych zabiegów, 4) przyjmowanie 
go rodzaju nabytkami i wrodzonymi , zniekształconych do kliniki. 
znieksztalceniami twarzy, nosa, uszu, | Przychodnia czynna będzie na ra- 
piersi, brzucha Í t. d. ziew środy od godz. 11 do 12. 

Przychodnia ma za zadanie: 1) se- O 


Chleb i praca dia Polaków 


g0 p 
: fotograf. 


RZEMIGSŁO 

Do jednej z większych mieiscowo- 

ści kresowych potrzebny jest dobry 
fryzjer. Í . 

Do kilku miejscowości potrzebni są 
szklarze. A l 

Dp jednego z miast woj. poleskie- 

otrzebny jest rymarz. 

Do kilku miejscowości 


RÓŻNE 


Potrzeba dwoch współników z ka- 
pitałem po 5.000 zł. do powstającej 
hurtowni kolonialnej. 

Piękny majątek można wydzierża- 
wić na 6 lat. 

W jednei z miejscowości woj. kra 
kowskiego można wydzierżawić ki- 
no. 

Osoby zainteresowane wyżej wy: 
mienionymi ogłoszeniami mogą ©- 
trzymać informacje zupełnie bezpłat- 
nie w Związku Polskim, Warszawa, 
ul. Ordynacka 5 m. ł lub Poznąń ul. 
Skarbowa 5. 

Zgłaszający się z miejscowości w 
której istnieje Kolo Związku Polskie- 
go załatwiać mogą korespondencję za 
pośrednictwem tego Koła w każdym 
bądź razie pożądane jest zaświadcze- 
nie tego Koła, co przyśpieszy ząłat- 
wienie zgłoszenia, gdyż uczyni zbęd- 
nym zbieranie opinii o kandydacie. 

Interesanci zgłaszający się  fistąw= 
nie, proszeni są o podawanie Wygin- 
ków z gazety, co do placówki, jąką 
się zainteresowali (z podaniem nar- 
wy pisma i daty). Załatwiane będą 
korespondencyjnie tylko zgłoszmnią s 
załączonym na odpowiedź znaczkiem 
| pocztowym. 
I 


potrzebny 
Do kilku miejscowości potrzebni 
są czapnicy. i 

Do kiiku miejscowości potrzebni Są 
zegarmistrze - jubilerzy. 

MOZLIWOŚCI PLA NOWYCH 
| PLACÓWEK HANDLOWYCH 

Do jednej z większych miejscowoś- 
ci Ç. O. P. potrzebna jęst hurtownia 
szkla stołowego i szybowego. | 

Bo jednej z miejscowości kuracyj- 

nych potrzebny jest skłep kolonialno- 
galsnteryjny. | i 4 | 
Do jednej z miejscowości woj. lu- 
belskiego potrzebny jest skład z ma- 
teriatami opałowymi. 
| W jednej z dzielnie Warszawy po- 
ltrzebny jest koniecznie sklep z ma- 
| teriałami pišmjennymi., 

Do kilku miejscowości potrzebne 
są sklepy z gotowymi ubraniami. 

Do kiiku miejscowości potrzebne 
są sklepy ze skórami i przyborami 
szewckimi. 

Do kilku miejscowości 
sę fabryki wód gazowych. 

Do jednej z Hiiejscówości woj. lun- I 
belskiego potrzebny jest sklep z ma- | 
nufakturą. 


potrzebne | 


ie h-nde pomorski 
płaci podatku 


| Do jednej z miejscowosci woj. po- | obrotowego? 

ij Według prowadzonych przez £wią- 
izek Tow. Kupieckich na Pomorzu o- 
kreso- j bliczeń handel pomorski zajmacił po- 
1936 r. =— 21. 
| 3.542.980, w 1987 r. — zł. 3.545.780 
Odpowiednie obliczenia za j938 r. 


Do jednej z miejscowości 


energicznej akoji atzańy ogniowej nda- szawskich potrzebny fest sklep z na- |które uwzgiędniłyby również granice 


ło się jednak opanemać pa 4-ch godzi-,czyniami szklanymi i kuchennymi. 
nach saaleiący żywioł. Pastwą plo | 


mieni. padly 
tysięcy złotych, 


znajdujące się w maga’ wych potrzebny jest skład apteczny. |żę ustalić, że kwoty 
zynie towary, wartości kilkudziesięciu A; p nia i 


| Wietkiego Pomorza są obecnie doko- 

kreso- : nywane, Szacynkowó moża Jaduak.. 
wyżej ane 

o PamorzR © nie 


De jedne} z miejscowości 


W mięjśrowości krespwej petrzeb- | wzrosną dla Wietkieg. 
ny jest skiep bławatno - galanteryjny. cały 1.000.000 zt. 


Beles$acja słowacia u Mifiera 


a sie losy Sło! 


acii 


Znamienne wypadki w Trnavie 


BRATYSŁAWA, 18. 3. W sobo-| 
tę ogłoszono tu komunikat w 
sprawie rozniów  przeprowadzo- 
nych przez de!cgecję słowacką w 
Wiedniu ua temat przyszłych 
stosunków  niemiecko-słowackich 

KMommnikar donosi, że w piątek 
o godz. lf-ci premier słowaczj 
Tiso w towarzystwie ministrów 
Tuki, Durczańskiego i Macha u- 
dali się do Wiednia gdzie w obec- 
ności ministra spraw zagranicz- 


nych Rzeszy von Ribbentropa 
przeprowadziii rozmowy z Gaul- 
leiterem Biircklem i namiestni- 
kiem Marchii Wschodniej Seyss 
Inquart'erm. 

Po tej konferencji która prze- | 
ciągnęła się do północy. delega- 
cja” słowacka przyjęta została 
przez kanclerza Hitlera w hotelu 
„Imperial“. Po dłuższej rozmowie 
z kanclerzem, delegacja słowacka 
powróciła w sobotę do Bratysła- | 
wy. gdzie o godzinie ano od- 


WKRÓTCE NASTĄPI 


było się posiedzenie gabinetu. 


na xtórym delegaci słowaccy zło- į prasowe 
o przebiegu i; wz, 
wiedeńskich. | w Słowacji otrzymały PE | 
sposób, 


żyli sprawozdanie 
wynikach rozmów 
Rada ministrów zbadała sprawę 
i decyzje jej zostaly w sobożę za~ 
komunikowane w Wiedniu. 
„Niepodiegłość” 


Słowacji 

BUDAPESZT. 18. 3. Oficjalne 
biuro inforrmacyjne danosi z kół 
berlińskich, że Słowacja zachowa 
swą niepodległość, lecz będzie po- 
łączona z Niemcami unią celną i 
monetarną. 

Polityka zagraniczna Słowacji 
bedzie kierowana przez słowac- 
kiego ministra spraw zagranicz- 
nych oraz utworzone będą sło- 
wackie placówki dyplomatyczne 
w stolicach państw obcych. 

A więc są wo Ska... 


BERLIN. 18. 3. Niemieckie 
biuro informacyjne z powoła- 


OTWARCIE 


POLSKIEJ o WYTWÓRNI "O'FEKC! DAMSKIEJ 


WARSZAWA 


MARSZAŁKOWSKA 111 m. 3 


į niem się na niemieckie biuro 
donosi z  Bratysła- 
iż wojska niemieckie 


zachowywania się w ien 
by niemiecka działalność wojsko- 
wa nie naruszała w żadnym wy- 
padku suwerenności słowackiej. 


Znany styl 


BERLIN. 18. 3. Z Bratysławy 
donosi Niemieckie Biuro Informa- 
cyjne Że dziś w godzinach poran- 


nych na dom, w którym zamiesz- 
kuje kierownik niemieckiej partii 
w Trnavie (około 25 km. na pół- 
nocny wschód od Bratysławy) do- 
konano zamachu granatem ręcz- 
nym. Nikt nie został ranny, jed- 
nakże szkody są znaczne. Równo“ 
cześnie dokonano zamachu rów- 
nież granatem ręcznym na jedne- 


go z miejscowych Niemców w 
Trnavie. Również i tem zamach 
nie spowodował żadnych na- 
stępstw. 


ABC — NOWINY CODZIENNE Str. ' 


Niemcy odrzucają 


protesty Anglii i Francji 


BERLIN, 18. 3. NIEMIECKIE 


BIURO INFORMACYJNE DO- 


NOSL ŻE ANGIELSKI I FRANCUSKI AMBASADOROWIE DO- 
KONALI W URZĘDZIE SPR. ZAGR. DEMARCHES PRZECIWKO 
INKORPORACJI CZECH I MORAW. OBU DYPLOMATOM U- 
DZIELONO ODPOWIEDZI, ŻE RZĄD RZESZY NIE JEST W 
MOŻNOŚCI PRYJMOWANIA TEGO RODZAJU PROTESTÓW. 


Wyjazd Hendersona ds Londynu 
Dircksen wezwany do Berlina 


BERLIN, 18. 3. Niemiecki am- 
basador w Londynie von Dircksen 
został dziś wezwany celem zdania 
sprawozdania do Berlina. 

BERLIN, 18. 3. Niemieckie Biu- 
ro Informacyjne donosi: Jak sły- 
chać w kołach politycznych tutej- 


szy ambasador brytyjski sir Ne- 
vile Henderson wyjechał dziś wie 
iczorem o godz. 21.25 do Londyn 

Na pożegnanie ambasadora stawili 
| się na dworcu jedynie członkowi 
ambasady brytyjskiej. 


Odpowiedź Francji na akcie Niemiec 


parłamcni obdarzył Daladićra 


władzą niemal dyktatorską 


PARYŻ, 18. 3. W odpowiedzi najrem przez Izbę 376 przeciw 262 
ostatnie posunięcia Niemiec w Eu- | głosom. 


ropie Środkowej Izba Deputowa- 
nych przyznała dziś rządowi Dala- 
diera nieograniczone w praktyce 
pełnomocnictwa, mające mu umo- 
żliwie skonsolidowanie | wzmoc* 
nienie sił Francji wobec grożącego 
jej niebezpicczeństwa. 

. Pełnomocnictwa powyższe zo= 
stały uchwalone w sobotę wieczo» 


$erdieczna manifestacja przyjaźni 


a historycznej oranicy 


Oficerowie węgierscy w gościnie u polskich 


SŁANKI, 13. 3. Dowódca O. K. 
gen. Wieczorkiewicz podejmował 
driś w Siankach lampką wina 


zrupę oficerów węgierskich z U- | wyższą radość, radość żołnierską, | 
Witeziem Oskarem |że znowu jak ongiś, ramię przy | 


zeka z płk. 
Szaszem na czele oraz 
ungwarskiezo Karola 
rue. W przyjęciu wzięli udział 
przedstawiciele władz wojsko- 
wych i cywilnych. Zamieniło się 
ono w serdeczną manifestację 
przyjaźni polsko - węgierskiej. 
Gen. Wieczorkiewicz powitał 


starostę | 


Koeszoe- 


w osobach gości rycerską i boha- | 


| 


Zabow eż 
poddania Madrytu 


MADRYT. 18. 3. B. przewodni- 
czący kortezów Julian Besteiro, 
zapowiedział w przemówieniu, wy 
głoszonym przed mikrofonem ma | 
dryckiej rozgłośni, że komiteti 
obrony narodowej v eidzie w ukła 
dy z gen. Franco. 


terską armię węgierską w imie- 
niu Armii Polskiej i jej Naczel- 
nego Wodza. Mówca.wyraża naj- 


ramieniu w żołnierskiej przyja- 


źni kroczyć będziemy wspólnie, 


do wielkiej przyszłości Węgier i 
Polski, Mówca wzniósł okrzyk na 
cześć regenta Horthyego i Wẹ- 
gier. 


W odpowiedzi płk. Witeż Szasz 
oświadczył, że uzyskanie 
nej granicy jest nawiązaniem do 


imieniem ludności 

czańskiego 
Starosta  Koeszoerue oświad- 

czył: „Nie potrafię wyrazić slo- 


wami uczuć, jakie prezpełnia- 
ją nasze serca. Z pomocą Bożą 
osiągnęliśmy dziś wspólną 


granicę z narodem wielkim i bo- 


haterskim. Jest to niezwykły hi- ! 


storyczny moment- Odtąd już ra- 
mię przy ramieniu będziemy ma- 
szerować w przyszłości i tworzyć 


wspól- | wspólne dzieje. Polska i Węgry 


stanowią razem siłę z którą będą 


tysiącletniej historii, która łączy | się musieli liczyć wszyscy. 


Polskę i Węgry, uścisk dłoni wy- 
mieniony na tej granicy. jest 
widocznym znakiem braterstwa 
obu narodów. Mówca wznosi 
okrzyk na cześć Polski, pana Pre- 
zydenta R. P.i Matszałka Śmigłe- 
go-Rydza. 


Następnie przemówił starosta 
turczański Wagner, witając 
przedstawicieli armii węgierskiej 


Min. Hudson podkreśla 


LONDYN. 18. 3. Minister han- 
dlu zagranicznego Hudson odje- 
chał dziś po południu do Warsza- 
wy. Na dworcu.żegnali zo amba- 
sador Raczyński orez przedstawi- 
ciele państw. do których ostatecz- 
nie Hudson się udaje. a więc am- 


basador sowiecki, poss} fiński i 
poseł szwedzi'. 
Przed codjaćrdem udzieli} Hud- 


son następujących oświedczci: 
„Podróż ioja pierwotnie pū- 
myślana byla jako wyłącznie mi- 
sia handlowa, mająca na celu u- 
stalenie, czy możemy  znależe 
środki powiększenia naszego eks- 
portu. Tymczasem wydarzenia 


REDARCJA: Warszawa Al 
ADMINISTRA1SJA Warszawa 
piura sasa  biiengiteri3 


Nowy Swal ij m 
224 $) rrenumerata tei 


Polityczny charakter swej misji ;: 


„Stary Koń jest jeszcze pełen werwy 


polityczne w ciągu ostatnich kil- 
ku dni zaciężyły uad pierwotnym 
celem 'mojej podróży. Ale jednak 


handel musi w dalszym ciągu się | kaplice żałobna, przez którą prze- 


odbywać. ponieważ wszyscy w 
dalszym ciągu mamy nadzieję, że 
uda nam sie utrzymać pokój. Za- 
danie jakeśmy sobie pierwotnie 
postawili. wciąż jeszcze musi być 
wobec tego spełnione. Jaki rezul- 
tat moje rozmowy w rozmaitych 
stalicach dadzą, nie moge z góry | 
przewidzieć. Będę się starał prze- | 
konać moich rozmówców. że, mi- 
mao wydarzen ostatnie 
„stary nasz koń jest jeszcze pe- 
lten werwy”. 
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| Litwy Urbszys, którego na dworcu i skim -w Berlinie. 
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powiatu tur- 
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W 


W ciągu debaty, która nie przy- 
niosła zbyt wyrażznych deklaracji, 
ujawniających tendencję przywód 
ców stronnictw tutejszych, zabrali 
głos m. in. w imieniu opozycji le- 
ader socjalistów Blum i socjalista 
Monnet, a w imieniu prawicy de- 
putowany Marin. 

Jak wynika z przebiegu debaty 
na temat polityki zagranicznej, 


reakcja Francji na aneksję Czecho 


Słowacji jest znacznie słabsza od 
reakcji Anglii. Tłumaczy się to 
wzrastającymi we Francji obawa- 
mi, aby nie spowodować napręże- 
nia między Paryżem a Berlinem, 
które by mogło być wykorzystane 
przez rząd włoski dla przyspie- 
szenia antyfrancuskich wystąpień. 
Nie mniej jednak premier Dala- 
dier będzie odtąd rozporządzał 
władzą, jakiej w 3-ciej republice 
nie posiadał dotychczas żaden szef 
rządu. 


Bezpośrednio po uchwaleniu ne! 
namocnictw przez senat, co nastą 
pi w niedzielę, rada ministrów u- 
chwali zapewne już w niedziele 
wieczór pierwsze dekrety. 


Będą one zamierzać przede 
wszystkim do podniesienia pozio- 
mu zbrojeń francuskich. co nasta 
pi przez ustanowienie kontrol: rzą 
dowej nad prywatnymi fabrykam! 
materiałów wojennych i zawiesze- 
nia ustawodawstwa społecznego w 
przemyśle zbrojeniowym 


Pełnomocnictwa uzyskane dzis 
przez rząd Daladiera umożliwią 
mu również przedsięwzięcie Środ- 
ków militarnych oraz najbardziej 
drażliwych decyzji politycznych, a 
w szczególności odroczenia wybo- 
rów do Izby Deputowanych przez 
przedłużenie obecnych mandatów 
| poselskich. 
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Urzędowe zaprzeczenia wiadomości 


BUKRRESZT, 18. 3. W 


itimatum gospodarczym Rzeszy 


w stosunku do Rumunii 


kołach: wej min. Wohltat złożyć miał rzą-j 
miarodajnych dementuje się lan-,dowi rumuńskiemu ultymatywne | doniesień 


Sprostowanie to odnosi się do 
„Evening Standard'u*. 


sowdną zagranicą pogłoskę, jakoby | żądanie, dotyczące ustępstw w dzie | według których delegacja niemiec: 
szef niemieckiej delegacji handlo-! dzinie gospodarczej. 


Manifestacje Czechów w Paryżu 


Przeciw zab 


orewi 


Czechosłowacii 


Pon'żające wystąpienie premiera Berana 


PARYŻ, 18. 3. Dziś w godzi-| W czasie rozwinięcia flagi cze- 


nach popołudniowych przebywa- 
jący w Paryżu Czesi zorganizo- 
przed budynkiem  czesko- 
słowackiego biura podróży na 


kościoła św. 


sko - słowackiej manifestanci 
zaintonowali czeski hynin naro- 
dowy oraz „Marsyliankę*. Zau- 
ważono transparenty z napisem: 


| Faubourg Saint Honnorć w po-|„Czecho - Slowacja nie poddaje 
| p 
Magdaleny 


się“, „Czecha - Słowacja znowu 


manifestacje przeciwko zaborowi | zmartwychwstanie". 


Czecho - Słowacji. 


Manifestacja odbyła się bez 


Hal] biura podróży przekształ- wszelkich incydentów. 


cony został na pewnego rodzaju 


defilowali manifestujący Czesi. 


Dno poniżenia 
PRAGA, 18. 3. Na wczorajszym po- 


Na Litwę przez Berlin 
jedzie min. Urbszys 


BERLIN, 18. 3. Dziś wieczorem j powitali przedstawiciel szefa pro- 


z Rzymu do Litwy przy | tokułu M. S. Z. Rzeszy. 


Urbszys 


tył do Berlina minister spr. zagr. | zatrzymał się w poselstwie litew- 


224-40 
Konte P K O Nr 


Kierownictwo 
23.400 


tel 
s 


18. Poznań. 21 Grua: 
tr Staromiejska 3 
wydanie B wraz 2 


dmelami Sienkiewte:a zi 330 miesięcznie Za granica w 400 Wyd B (? premia książkową) 5.50 


Zə zwro!r nadestanych a mie 


zamówiunych rękonisów 


redakcja nie udpowtada 


Ceny otloszen: 


(wśród artykulów) 8 gr. w reklamach iwśród ogłoszeń) — 60 gr. aa ostatniej Stronie — 10 gr 


dzielnym 70 er 


siedzeniu czeskiej rady ministrów, 
pierwszym po ogłoszeniu protektora: 
iu Czech i Moram, premier Beran 
złożył oświadczenie, w którym m. in. 
powiedział: „Nasz kraj Czechy i Mo- 
rawy są obecnie częścią Wielkiej 
Rzeszy narodu niemieckiego. Nasze 
myśli zwracamy w pierwszym  rzę- 
dzie ku jej budowniczemu Adolfowi 
Hitlerowi. W drugim rzędzie myśli 
swe zwracamy do prezydenta dr. 
Hachy, któremu naród cały wdzięcz- 
ny jęst za jego ofiarny wysiłek w 
dniach wielkich decyzyj. 


Autonomia... sportu 
czeskiego 


BERLIN, 18. 3. Berlińskie koła 
sportowe dementują wiadomość 
jakoby czeskie gwiazdy sportowe 
o sławie międzynarodowej miały 
odtąd występować w niemieekich 


ka wysunąć miała szereg ządar 
domagając się silnego związania 
gospodarczego Rumunii z Rzeszą. 
Żądanie to według Evening Stan- 
dard'u dotyczyć miało surowców 
rolniczych i nafty rumuńskiej oraz 
konstrukcji gospodarczej Rumunii. 

O powyższych żądaniach i od- 
ae: tych żądań zawiadomić 
miał poseł rumuński w Londynie 
wczoraj lorda Halifaxa. 

W związku z tym korespondent 
ATE otrzymał z kół miarodajnych 
następujące oświadczenie: 

„Od szeregu tygodni odbywały sie 
rokowania gospodarcze rumuńsko - 
niemieckie, które zakończył protokół 
dodatkowy do traktatu handlowego z. 
listopada 1938 r. Pretokoł będzie miał 
charakter czysto techniczny į nie be- 
dzie zawierać żadnych sensacji, Dele- 
igat niemiecki Wohłtat żadnych ulty- 
matywnych żądań ekonomicznych nie 
wysuwał a rada koronna w ogóle nie 
zajmowała się sprawą stosunków eko 
nomicznych między Rumunią a Niem. 
cami A 

Wszelkie pogłoski, jakoby Rumunia 
zmobilizowała 5 korpusów wobec ulti- 
matum „memieckiego, nie odpowiadają 
prawdzie. Zwiększono jedynie nie- 
znacznie oddziały nad granica Rusi 
Podkarpackiej a to ze wzgledu na 
utarczki między dywersantami Walo- 


~ 
ci 


szyna a wojskami węgierskimi”. 


Arabasada rumunska w Warsza 
wie oraz Niemiecka Służba Infor- 


barwach narodowych. Sport cze- | macyjna (D. N. B.) również w for- 


ski — twierdzą w tutejszych ko- | 


łach — pozostanie nadal narodo- 
wym i będzie posiadać zupełną 
autonomię. 
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wszystkich stronach po 8 szpalt) as 


mie stanowczej dementują powyż- 
sze pogłoski oświadczając, iż « 
one pozbawione wszelkich pod- 
staw. 
łednej szpaity (na 
tej stronie — | z. M (BRECIE 
W dodaiku aie- 
amzy SOECJ GINIE 
liczy ši za Jgazieins 
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